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Tydzień polityczny.
Lwów 27. listopada.

Zaczyna Bię powoli wyja&niać sytuacja. Obo- 
■y parlamentarne występują wyraźniej i w do 
kładniejsiych konturach, z tego też powodu po
gląd na położenie politycane staje się lepsiym. 
Czy jediak książę Alfred Windischgraetz dużo 
ma powodów do zadowolenia, o te tu wolno wątpić.
W iibie poselskiej przyjęto wprawdsie jego de
klarację oklaskami, miejscami nawet,  ̂powiadają 
rpsrten p demonstraoyjnemi, ale ta jedna oko- 
, amo&g u*e może chyba być dla rządu wystar

czającą Dla niego roastrzygającem jest aaohowa- 
nie się klubów i priyjęoie, jaki jego program 
tam analaał. Mieliśmy już sposobność pisać na ten 
temat i wypowiedaieć nasae zdanie o odpowiedai 
posaoaególnyoh stronniotw parlamentarnych na 
deklarację raądową. Dla nas bvła w nieb i logi
ka i konsekwencja. Najwięcej powodów do za
dowalania i radośoi ma ten, kto najwięcej pray- 
awykłej amianie stosunków polityoanyoh w Praed* 
litawji zyskał, ten, kto najwiękssą wyniósł ado- 
byca ■ praesUenia. Tym szczęśliwym zdobywcą 
ajednooaona lewica niemiecko-liberalna, toż nic 
iiiwnego, że ona b sadowoleniem przyjmuje pro- 

ram rządowy. Inaosej zupełnie ma się a dwoma 
innemi klubami, wchodBącemi w skład koalicji. 
One na rzecz koalicji muszą daiś se swsich pro
gramów i swoich żądać cfiarorać, co na niej 
uzyskają to się może dopiero w przyszłości oka- 
aać, ioh resor a i wstrzemięźliwość jest zatoń 

ięcej niż uzasadnioną. Ola tego lament naczol- 
go organu sjednoczonej lewicy wydaje nam się 
'ssywy, bo nieuzasadniony.

Ministerstwo Oiolitti’ego upadło. Prognosi 
, jlityoana spi wdziła Bię nadspodziewanie ry 
nhło, bo już pierwsze posiedzenie izby deputo
wanych wystarczyło, aby gabinet skłonić do 
dymisji Przyczyna gwałownego przesilenia tkwi 
wyłącznie w skandalu bankowym, który skonr 
profflitował ministrów włoskiob i pozbawił ich 
bytu moralnego u ludu. W sprawozdaniu komi
sji, wysadzonej w sprawie ossustw bankowych, 

orttf ̂ nc udział Grimaldi’ego w nieesyztej ro 
boji- r wystawiono mu świadectwo, że brał je
dynie pieniądse aa adwokackie usługi. O . .. Ni- ) 
toterse mówią autorzy referatu, że nie sdołano • 
odkryć żadnej posyoii, któraby aa „ ynagro- 
dzenie tajnyoh asług Niootery* uchodaić nącgł* 
Dalej znajdujemy w sprawozdał u komisyjpem 
w 'rasy żalu, a powodu interwencji .podsekretarza 
lUnu San Giuliano w sprawie p. Faro i sęki 
tn-ch stosunków kilku żurnal.stó - oraa urzędni
ków do „Banca Romana." Co do ministra Gio- 
litti’ ego te oi^nkowie komisji nie Buależli dowo
dów, aby wy.dki ten urzędnik otrzymał a kasy 
Banoa Romana"- w listopadzie 1892 roku wię

kszą sumę pieni .uą na oele wy borcie, a aarau- 
ty, czynione ministrowi Lacara, uważają również 
aa nieusprawiedliwione. W  kwestji miąnewania 
p. Tanlenga senatorem, wyraziła komisja nbsls- 
ranie swoje, że Giolitti przesłał mu nominacją, 

..Jftie wycaekawsay rezultatów śledstwa. W  for
mie ostrożnej, ale mimo to stanowczej oskarża 
iprawoadanie następujących polityków o utrzy
mywanie niedozwolonych stosunków a bankiem: 
pp Del Yeoohio (serdeczny przyjaciel Giolitti’e- 
go) ks. Sandonato, podsekretarza stanu Sangiu- 
liano, dawniejsBych mininistrów handlu Mioeli i 
Chimior Już przy czytaniu sprawoadania roz- 
lęgał] >ię kilkakrotnie w izbie okrzyki niei do 
wolenia i bardao charakterystyczne apostrofy. — 
Gd; wy leniono nazwisko ministra handlu Li 
a< , a, wołał ktoś ironicBuic: Ministerstwo Chau 

yeti — a. przy ażdym uwalniającym ryroku 
komisji wołano: Fałsz- — Przekupstwo 1 itp.

GHówny skandal jednak powstał dopiero 
wtedy, gdy przewodniczący Zanardelli a powedu 
spóźnionej godziny opozycji do głosu dopuścić 
nie ohoiał. Wtedy to lewica i prawioa połą
czyły się w burzliwym proteście, który miej
scami aamieniał się w wycie i wśoiekłe nieomal 
osobiste napaści na Zanardellego. Inwektywy 
stawały się a każdą chwilą groźniejsze, a Za
nardelli widział się zniewolonym pospiesznie salę 
opuścić, aby ujfić w całości.

W wzburzeniu umysłów minęła noo cała i 
rozpoczęło 5 drugie posiedzenie izby deputo- 

ych Sala i trybuny były przepełnione, a

zaraz na samym wstępie przyszło do ostrego 
tarcia międsy ministrami a lewicą s powodu ' 

interpelacji posła Cavalottiego w sprawie aa- 
mknięcia pierwszego posiedzenia. Prezydent iaby 
udzielił kilka wyjaśnień, które przyjęto ironi- 
cznemi uwagami, a następnie kilku posłów s 
niesłychaną zawziętością wystąpiło przeciw ga
binetowi, zarsncająo mu wręcz fbrytowąnio 
oszuztw bankowych. Prezes ministrów Giolitti 
odparł natychmiast głosem waburaonym, że 
niciego więcej nie pragnie, jak powrócić na 
ławy deputowanych, gdzie nio wolnośoi słowa 
jego krępować nie będzie, a gdy poruszenie, 
wywołane tern oświadczeniem, nieco się uspo
koiło, oznajmił kategorycznie, że eały gabinet 
postawił wniosek o dymisje,

Ubiegły tydzień wyłącznie adajj się poświę
cony był wyłącznie przesileniom i sakońosył się 
też dymisją gabinetu francuskiego. W gruncie 
rseesy fakt ten nikogo dziwić nie powinien i 
był tylko naturalną konsekwencją oatatnioh wy
borów parlamentarnych. Gabinet pana Dupuy 
był jeszoze gabinetem tak zwanej koncentracji 
republikańskiej. Ostatnie wybory wydały wię
kszość umiarkowanych republikanów, dlatego też 
umiarkowane pisma republikańskie nie przesta
wały nawoływać prezydenta ministrów, aby się 
uwolnił od swych zbyt radykalnyoh kolegów. 
Dupuy chciał nawet temu zadość uczynić i prze
prowadzić rekonstrukcję gabinetn jeszcze przed 
zebraniem się izby, natrafił jednak na opozycję 
Carnota, który był zdania, że nowemu parla
mentowi powinien się przedstawić ten gabinet, 
który przeprowadził wybory. Niemaiej jednak 
dla wszystkich było rzeczą pewną, że zmiana w 
rządzie jest rseozą konieczną. Jaką ona będzie, 
dotychczas nie wiadomo. To pewna, że nowy ga
binet zechce się oprzeć wyłąoanie na umiarko
wanej większości republikańskiej b wykluczeniem 
żywiołów radykalnych. Na prezesa takiego ga
binetu kandydat byłby odpowiedni, ale nie wia
domo, esy już nadszedł czas — Constansa.

Pogląd na gospodarstwo funduszu 
kraj. w fatach 1886—1890-

Krajowe biuro statystyczne, pozostające przy 
Wydziale krajowym pod redakcją prof. dra Ta
deusza P i ł a t a ,  wystąpiło ohaonj*'z-nerwi pracą 

statystyozną, obejmującą, pogląd ria .gospodarstwo 
funduszu krajowego galicyjriti&gu u lalach 1886 
do 1800, przedstawiony na poaBta,..e zatn >r- 
dsonyoh przez Sejm zamknięć raohunkowych 
i innych aktów urzędowych. Opracowania tych 
dat dokonał p. Stefan K o m o r n i o k i  z wido
czną starannością i skrupulatnością. Opanował on 
przedmiot w supełnośoi, a suche oyfry statysty
czne < potrafił w wyczerpujący sposób oświetlić 
i tym sposobem uosynił pracę swą dla Bserszyoh 
kół przystępną.

Rzeczywiste wydatki funduszu krajowego 
dzieli autor na 18 speejalnyoh grup. W  latach 
1886—1890 wynosiły wydatki w przecięciu ro
cznie: Koszta reprezentaoji kraju 107.051 zł., 
czyli 2 '44 prooent wszystkich wydatków; kossta 
zarządu 255.879 zł. (('81 pr.); kwaterunkowe 
żandarmerji 131.780 zł. (a pr.); szupaśnictwo 
19.892 ił. (0 44 pr.); koszta saosepienia 59.512 
zł. (1 '58 pr); leki dla epidemicznie ohoryoh4 768 
ił. (0‘i l  pr.); koszta lecznicze 755 542 zł. (17‘19 
pr.); krajowe zakłady sanitarne 47 898 ał. (1*09 
pr.); zakłady i cele dobroczynne 19 845 zł. (0‘45 
pr.); wydatki na cele oświaty i wykształcenia 
758*142 zł. (17*25 pr.); utrzymanie pomników 
historyoznych i kościołów 18 556 zł. (0 81 pr.); 
wydatki na cele gospodarstwa krajowego 488.082 
zł. (9 97 pr.); drogi krajowe oraz subwencje 
drogowe powiatom i gminom 860 012 zł. (19 57 
pr.); budowy wodne 147.127 zł. (8*85 pr ); od
setki i umarzanie pożyczek, przez kraj zaciągnię
tych 586 988 zł. (12 21 pr.); pożyczki i zapo
mogi, udzielone gminom 194.511 sł. (4 42 pr.); 
subwencje kolejowe 20.000 zł. (0 45 pr.); roz
maite wydatki 26 038 zł. (059 pr.). Ogół wy
datków wynosił w tern pięcioleciu roczni > zł. 
4 895 568.

Z powyższego zestawienia okazuje się, że 
najwyższy wydatek przypada na drogi (19 57 pr.); 
później następują: na oświatę (17'25 pr.), koszta 
leczenia (1719 pr.), umarzanie pożyczek (12 21

pr.). Ostatnie miejsce zajmują wydatki na utrzy
manie pomników historycznych i kościołów (0'81 
pr.), na które Sejm "lotnie dość skąpe wyznacza 
dotacje.

Najwyższy wydate* wykazują tedy drogi, 
ale autor udawadnia cyfrowo, że dział ten zawie
ra b każdym rokiem „miejsze wydatki. Powo
dem tego nie jest w cal* okoliczność, jakiby 
Wydział krajowy dziś gpuejszą przykładał wagę 
do poprawienia środków komumkaayjuych. Jest to 
tylko wskazówką, że kraj pod tyuf względem 
zrobił już wiele, że ofiarnością lat poprsednioh 
dokonano ważnego dzieła, a zadaniem obecnej 
chwili jest tylko utrzymać je w jaknajlepsaym 
stanie. Dsiś, gdy praoy tej dokonano, kraj pray* 
stąpić mógł b zdwojoną energją do podniesienia 
oświaty i gospodarstwa krajowego.

Drugi — najważniejszy —  dział wydatków 
stanowią wydatki na oele oświaty • ykształoe- 
nia. W  osratniem pięcioleciu rocaua kwota, wy 
dawana prses fundusz krajowy na szkolniotwo 
ludowe, wynosiła w przecięciu 82 71 proc. i  
ogólnej sumy wydatków w tej rubryce.

Ten dział wydatków wzrasta z każdym ro
kiem wskutek pomnażania ilości szkół w kraju 
i wskutek polepszenia bytu nauosycieli szkół 
ludowyob

Mimo to wykazuje autor, że w ostatnich 
dziesięcin lataoh od roku 1881 — w którym to 
czasie fundusz krajowy wydał na oele szkolni
ctwa ludowego 5,208.964 sł. — w tymsamym cza
sie podniósł się w kraju prooent ludzi, umiejących 
czytać i pisać, z 11*34 na 18 75, czyli o 7 41 
proc., a ogólna ich cyfra wzrosła prawie w dwój
nasób, bo o 568.544. Stan zatem oświaty w 
kraju podniósł się i to dość snacinie, a przecież 
daleko mn jeszcze do tego stopnia, jaki ipoty- 
kamy w innych prowincjach monarchji.

Rzeczywiste przychody funduszu krajowego 
w latach 1886—1890 wynosiły, według poszcze
gólnych działów, w przecięciu rocznie:

Pozostałość kasowa i  lat ubiegłych 52.738 
sł., czyli 119 proc.; odsetki od chwilowych lo- 
kacyj 150.208 sł. (3'88 proc.); przychody z 
dróg krajowych 454.124 zł. (10 22 proc.); przy
chody ze szkół rolniczych, dotowanych z fundu
szu kraj., 164 869 zł. (8*71 proc.); rozmaite 
prayohody 14893 sł. (0 38 pro\); z pożyczek, 
zaciągniętych na różne cele, 528 450 zł. (11’90 
proc.); b dodatków do podatków 8,882.088 ił. 
(76'15 proc.).

Fundusz krajowy niawiel fr-ziad. źródeł, 
z których czerpać może własne dochody — głó
wną rubrykę stanowić muszą dodatki do poda
tków bezpośrednich, które zteiowią przeszło */t 
ogólnej sumy przychodów krajowyok.

Na końcu swej pracy dołączył p. Komorni
oki tablicę, obejmującą stan długów krajowych 
b końeem roku 1892. Ogólna sama długów fun 
dussu krajowego wynosi sumę 8,749.222 zł. 
48 ct.

Prasa mm o wystawie lwowskiej.
Artykuły nasze, ztreazozająoe zapatrywania 

się prasy rosyjskiej na sprawę wystawy krajowej 
w roku przyszłym, spotkały się z odpowiedzią w 
Waru. Dniewniku.

„Niejednokrotnie już przytaczaliśmy fakty— 
czytamy w tern piśmie, —  że lwowska wystawa 
krajowa, do otwarcia której w roku przyszłym 
Poiaoy przygotowują się bardzo energicznie, 
przybierze charakter politycznej domon- 
stracji. Niedawno temu pomieściliśmy arty
kuł, w którym objaśnione demonstraoyjne zna
czenie przyszłej wystawy. W ślad za tern, to sa
mo sdauie wyrzekł warszawski korespondent 
Nowatoo Wremieni. Wyjaśnienia nasze silnie 
wzburzyły prasę galicyjską, która w napadzie 
bezsilnej złości, wylała na nas potoki iadu.^

W dalszym ciągu streszcza Warse. Dniewnik 
głosy prasy galicyjskiej i zatrzymując się natu
ralnie na panoramie bitwy Racławickiej, pisze w 
ten sposób :

„O ile nam wiadomo, niektóre i  gazet gali- 
cyji&ich doniosły, że Wydsiał krajowy asygno- 
z ł  kilkadziesiąt tysięcy guldenów na urządzenie 
w czasie wystdwy feerycznych przedstawień 
bnwy pod Rada wicami. Wiadomości tej dotych
czas nie zaprzeczono. Lecz nie w tern rzecz.

Przypuśćmy, że i Wydsiał krajowy i komi
tet wystawowy stoją na boku i nie przyjmują 
bezpośredniego udziału w tern drogiem, lecz 
prawdę mówiąc pustem, bes treści przedsięwzię
ciu, to jednak demonstracyjny charakter wysta
wy bynajmniej się przez to nie śmienia."

Odpowiadając dalej na wyrażenie nadsiei 
praea naszą prasę, iż porządniejsze dnen&iki ro
syjskie nie pójdą sa głosem Waru. Dnieumika 
i Now. Wremieni, w tej pozornej waloe a nie- 
sscaęśliwym narodem polskim, pisa organ p 
Krestowskiego:

„A wiąo proste stwierdzenie faktu, niepodle- 
gająoego najmniejsaej wątpliwości, uważanem 
jest aa podjęcie walki „a nieszczęśliwym na
rodem. Prasa galioyjska niewątpliwie życayłaby 
sobie, abyśmy aamknęli o esy na wsayatko, co 
się daieje w sąsiednim a nami kraju, uposażo
nym we wsaystkie dobre rseesy swobody kon
stytucyjnej. I cóż tutaj ma aresatą „naród" do 
roboty? Dlaosego na wystawie prowincjonalnej, 
nrsądaanej w kraju, należącym do Auatrji, po
winni wystawiać swoje wyroby poddani rosyjscy, 
ohociażby oni nawet byli i polskiego poohodae- 
nia? Dlaczego nakoniec komitet, aajmujący Bię 
ursądaeniem wystawy, stara się jej nadać wsaeh- 
polski charakter i sebrać na niej produkty 
wsaystkich prowincyj, które kiedyś wohodsiły 
w skład smutnej pamięci Raecaypospolitej ?

Już ten jeden fakt dowodsi sprawiedliwości 
nzsaego przypuszczenia o politycanem znaczeniu 
wystawy, przypuszczenia, które naawano „fał
szywym donosem." Wiadomem jest przecież 
ogólnie, że polska prasa zakordonowa nie prze
biera ani w środkach, ani w wyrażeniach, gdy 
idzie o to, aby polską caytającą publioaność 
wprowadzić w błąd. Czyja powaga i godność 
na tern cierpią — aadecydować nie trudno."

Na tern się końcay artykuł Warte. Dnie- 
wnika, a każdy, kto pilnie śledaił tę walkę na 
papierza o przekonanie, cay wystawa krajowi 
we Lwowie jest polityczną demonstracją prae- 
ciwko Rosji lub nie, musi prayznać, iż posunę 
liśmy się bardzo naprzód i gaaety rosyjskie roa- 
poesynają grę w odkryte karty.

Przyznaje bowiem Warte. Dniewnik, iż oha- 
rakter polityczno-demonstracyjny przyszłej wy- 
s*iwy — j es t  t y l k o  j e g o  p r a y p u s i o a e -  
n i e n ,  nie popartem żadnemi faktycanemi do
wodami, gdyż urządzenie na wystawie panoramy 
bitwy pod Racławicami przez p r y w a t n y c h  
przedsiębiorców, nie meże być uważanem jakn 
chęć domo&atracji, że tak powiemy, u r a ę d o -  
w ej. Przedsiębiorcom prywatnym wolno> prze- 
oież wystawiać wszelkie płody swej pracy, cay 
to fiayeanej, czy też duchowej. Że artystom po
dobało się wziąć jako temat do obraau, nasze 
zwycięstwo nad Rosją w końcu ubiegłego bku, 
dziwić się temu nie można, jest te chwila droga 
dla każdego Polaka, obraz ten przypomina nam 
bowiem nasae lepsae caasy. Ani komitet wysta
wowy, ani Wydaiał krajowy przecież b łatwo 
zrozumiałych powodów urządzenia tej panoramy 
aabroaić nie mógł, gdyż i sam Waru. Dniewnik 
przyznać musi, że nie leży w mooy ani jednej, 
ani drugiej instytucji praepisywać artyście, aby 
sobie iuuy temat obrał, a nie ten właśnie, który 
mu przemawia do duzsy. Daleko lepiej więo bę
dzie, gdy WarM. Dniewnik zdanie swoje o poli
tycznej demonstraoji wystawowej zatrzyma w gra
nicach p r z y p u s a o z e ń  i nie będzie go wy
głaszał jako p e w n i k ,  do czego brak mu rze
czywistych podstaw. Jeżeli wymalowanie bitwy 
racławickiej jest, sdaniem Dniewnika, polityczną 
demonstracją przeciwko Rosji, to caemże będzie 
cała historja Polski, której każda niemal karta 
świadczy o uporczywej walce i Rosją? A prze
cież faktów historyoanyoh zaprzeczać, chyba nie
podobna !

W końca raz jesseae musimy swrócić uwa
gę Warte. Dniewnika, że nie ohodsi tu bynaj
mniej o polityozną demonstrację, lecz o pokaza
nie świata, co jesteśmy dzisiaj warci. Przecież 
żyjemy i prawa do życia nikt nam odmówić 
nie może!

Dymisja gabinetu francuskiego.
Wiadomo jnż naszym czytelnikom, że gabi

net francuski podał się do dymisji i że dymisja 
■ostała przyjętą.
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Decyzję podjął D u p y y i jego towaray- 
sae na posiedzeniu izby dnia 25. b. m. Dys
kusję nad ogólną politykę gabinetu rozpoczął 
G o b 1 e t. „Dzisiejszy rząd—mówił pośród ogó' 
nego naprężenia uwagi—nie jest nasayn Otrzy
mał on pełnomocnictwo swe od dawnej izby 
Dupuy musi przyznać, że nie potrafił wywrzeć 
żadnego wpływu na ostatnie wybory. Nawet 
szczęśliwy fakt wizyty rosyjskiej floty nie był 
dziełem franouskiej dyplomaoji, Jeno carskiej 
woli. Wola narodu niedwuznacznie sprzeciwia 
się zwrotowi ku reakcji, jaką cboe Dupny aain- 
auguro ać. Kraj domaga się polityki demo
kratycznej. Dla wojskowych reform niezbędnie 
ucaynić coś trzeba w końcu. Tymczasem mini
sterstwo ajawia się praeJ nami z oświadczeniem, 
które ani wzmianki o nick nie zawiera. Mini
sterstwo nie ohoe rewiaji, nie cboe rozdziału 
kościoła od państwa, nie wspomina nic o pro 
gresywnym podatku dochodowym. Wobec tego 
zapytać wypada: kogę tu ohcą łudzić ? W  ka- g\2 . 
żdym raaie >nie uda się nikogo w błąd wprowa- s .  
dzić; wiadomo powszechnie, że ministrowie S w 
nie są a sobą w agodsie, i stąd to pochodzi brak 3 1 ? 
wszelkiego rządu". w $

Goblet końcay wśród żywych oklasków ae £; * 
skrajnej lewioy. wyrażając przekonanie, y ®  
większość nie zgodai się na to, by wróciła mo
narchia lipcowa.

Odpowiedział mu D u p u y  zaanaoywsny, że ^ _ 
rewizja jest niemożliwą, a rozdziału kościoła od -< 
państwa kraj na razie nie żąda. Progresywny 
podatek dochodowy Die jest nicaem innem, jak 9 pęr 
esesem słowem. Rząd w każdym rasie sprzęci- ~ 
wiać się będzie podatkowi inkwizytorskiemu. Mi- o_ 
nisteretwo potępia także teorje socjalistyczne, o  g 
W  końcu żąda Dup ny ,  aby izba bez ogródek g   ̂
oświadczyła, żali gabiLet posiada jej zaufanie. j»-5T 
(klaski). Pocaem posiedzenie przerwano. -o "g

Wśród ogólnego wzburzenia wychodzi po 3 
praerwie na trybunę P e l l e t a n  i pyta, ty 5 .-— 
znaczna część rządu nie podała się już do dy- o 
misji ?

D u p u y :  Przed izbą stoimy w komplecie, a
możesz pan mówić.

Pe Ile ta u; Cay wszyscy koledzy pańscy — g" 
bez wyjątku przyłączają się do tego oświad- -£r< 
czenia ?

Socjalista O u T r ó :  P. P e y t r a l  sam o- 
świadcaył w kuloaraeh, że podał się do dymisji, n "

B r i s s o n ; Mogę poświadczyć, że sam sły* 3 - 
szałem, jak p. Peytral to powiedział. «

P e l l e t a n :  W takich warunkaoh zejść £*»
muszę 1 trybuny. Ponieważ ministerstwo ni' jzst r*  ̂
w komplecie, nie może się dalej tooayó debata — 
budżetowa.

D u p u y :  Dopóki prezydent izby nie jest ^  r': 
zawiadomiony o dymisji, ministerstwo misi być 3  f  
uważane jako istniejące. P- K

Powstaje wrzawa, której długo niepodobna m -■ 
aśmiersyć. §  i:

B r i s son wstępuje znowu na trybunę: Irba « • 
— powiada — jest obowiązana uszanować koa- - 
stytuoję, orzekającą, że debata budżetowa wyma- ^  
ga kompletnego gabinetu. i

M i l l e r a u d :  Uważam sa niegodną rzecz, 
daó się wciągnąć w takie komedje. Basem 1 mym r 
kolegą J a n r e s  cofam interpelację. o 5-

P r e z y d e n t :  Niepodobna wiec głosować 
nad porządkiem dziennym. Oświadczam, że po-
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T w n  im ja Bocm loret
Romanę * francuskiego.

(Dokończenie.)
Tego dnia przechadzała się Joanna na 

Wzegash BJKał w Morgat, idąo drogą, obrośniętą 
' krzewami tan rys u, kiedy nagle ^znalaała 

si ę wobeo i larkiza de Kergor.
— Siąkałem pani, odeawał się markiz, a 

. nawet mu^aę dodać, jeżeli ohoę być saoaerym, 
yże czekałem tutaj na panią...

Ledwie zdobyła się wyjąkać:
— To bardzo kle.
— Dla czego?
— _  adaka
Zadri ła, wymówiwesy praypadki«a» to 

słowo. Położyła r([k na sercu i westohnęła.
Kerger ukazał jej r jką brzeg, na którym 

skała wyciętą była w tei sposób, iż tworayła 
naturalną wygodną kanapę.

— Usiądźmy tutaj na chwilę — ode-

Ależ...
'roszę panią o .sol... 

posłuszna, 
iała, co jej ohoieł powiedzieć, jak 
iediiała, 00 mu na to mą odpo-

— Słyszałem często — zaczął markiz—iż 
nie masz pani oc-ioty wracać do Paryża.

— To prawda.
— Wskażę pani na to jedyny sposób.
— Znam go.
— Oddać mi suoją rękę.
Milczała.
— Czy o tym sposobie pani myślałaś? — 

zapytał.
— Będę również szozerą. Tak.
Markiz od31 roi się poważnie:
— Posłuohaj mnie pani — odparł —  nie 

śmiałbym odeawać się w ten sposób, nie będąo 
do tego upoważnionym praea admirała. Ze drże
niem aanoszę do pani moją prośbę, gdyż od niej 
aależy mój los, Bzozęśliwy, jeżeli pani przystanie 
na moją prośbę, smutny i bezcelowy do końoa 
życia, jeżeli będaiesa pani sądziła, żeś powinna 
j« odr toeó.

— Cay to tak bardao rzecz poważna?— **- 
pytała, zagryzłszy usta.

— Tak jest, nie lubię oaeiyoh frazesów. 
Od pierwsiej chwili, kiedy oię tylko ujrzałem, 
nokooha em cię pani... ae czcią i uwielbieniem...

—  Mnie! — wykrzyknęła.
— Dlaoaegożby nie!
—• Cayż pan nie wiesa?...
— Wiem wszystko —  odparł. —  Nic mi 

pani nie potrzebujesz dodawać, od dawna admi
rał wyznał mi wszystko. A zresztą cóż on miał 
takiego do powiedienia ?

Szepnęła oicho:
— Mój b ł-d !
— Co też pani mówi | Takie, 00 prseehodzi-

]«l

ły próby loBa, podobne twojemu, a popełniły tył 
.0 jeden, są świętemi męczennioami. 

j Choiała protestować. Markia aamknął 
| usta dłonią.
1 _ — Wiem o wsaystkiem - -  odparł — i oto

moja na to odpowiedź...
Ukląkł przed nią i wziął jej obie ręce 

w swoje dłonie:
— Joanno — odeawał się — matki nie mam, 

leci gdybym ją miał, byłaby w tej chwili tutaj, 
prosić cię o twoją rękę, o szczęście dla swege 
syna. Jestem sam i sam ci to powtarzam. Przy
sięgam, że oię kochać nie przestanę oałe życie, 
tak, jak to u nas umieją kochać, uoaciwie i sala- 
ohetnie, a jeżeli Bóg obdarzy nas dziećmi, to 
błagać go będę o to, aby one były pooaciwe 
i nuaohetne, jak ioh matka!

Z< łzą w oku zapytał powtórnie:
•— Cay zgadzasz się?

• 1. , P°jr**ła w przestrzeń swemi oiemnemi, 
jak laaur nocy gwiaździstej oczyma, zamyśliła 
■i* na chwilę, słysząc w tej nrooiystej wieozor- 
nej ciszy udenenia seroa w piersiaoh Kergora. 
Pożądanie i miłość widniały 1 jego twarzy. Na
koniec siepnęła:

— I ja aapytam się również: Cboesaże j 
tego prawdaiwie i szczerze ? Byłoby to wielką 
suaohetnością. |

—  Kocham oię |
— A więo pra; n odemnie przysięgę, po

nieważ nie chcesa słyszeć wyznania...
— Joanno 1
—  Na p<-niąć togo, o* wycierpiałam, zą

zbawienie mojej dusay, przysięgam oi być do
brą i uczciwą żoną 1

Schylił się, okrywając pocałunkami jej ręce 
i skrapiając je łzami radości.

Jeżeli chceoie poznać poawdziwe szozęśoie, 
oiohe, błogie, spokojne ssezęśoie pod wiejską 
strzechą, którem dziś gardzą, jedyne i prawdziwe 
jednakże, jedźcie do dalekiej Bretanji, do Vi- 
tray lnb do Kergor, a niekiedy do La Roch- 
Morgat, a ujrayoie jak stare zamczysko 
rozbrzmiewa weselem młodyok jego mie- 
gakańoów.

Jeżeli chcecie poanać nudę, próżniactwo, 
próżnię egzystencji światowej, jedżoie aa Mau
rycym Colombey w jego wyoiecakaoh pe Pa
ryżu, w pogoni aa rozrywką i przyjemnością 
nigdy nienasyconą.

Obojętny, okryty złotem, przepełniony wszel
kiego rodzaju uciechami, a jednak nieukontento- 
wany, ciągnie tacakę życia sam, bea prayjaoiół i 
rodainy, pośród swoich myśli, podtrzymywany 
jedynie praea dumą, aby kiedyś umrzeć w opu
szczeniu od wszystkich gdyby żona i oórka nie 
posiadały salaobetniejsiego serca od niego,

Bankier Saint-dair robi więoej dobrego 
niż kiedykolwiek, leoa w tajemnicy, nie mówiąo 
lewioy, 00 daje prawiea.

Nieras myśli o swej protegowanej 1 Moulin- 
Rouge, wątpiąc, cay kiedykolwiek anajdaie podo
bnej wartości perłę?

Dlacaegóżby nie?
DuriTelowie aą nieśmiertelni 1 Poozc ~r ko- 

uoudat powoli się itarzoje w towarzystwis uiepo-.

siedzenie jest zamknięte.
Wśród ogromnego poruszenia opuszozają de 

patowani salę obrad.
Ministrowie spieszą do swego apartamentu, 5- ^  

a rezultatem ich obrad jest przedłożona preay- g  »  
dentowi republiki dymisja całego gabinetu.

Barię, która dobiła ministerr*wo Dupuy, 
wywołał le petit rageur — jak go nazywają 
w Paryżu — Goblet, jeden z najnamiętniejszych, 
ale i najwykwintniejszych peliityków di iejsźęj 
Francji. Mały on wzrostem, ale wielki zaciekło
ścią. Drobną swą postacią, przypominającą do
brodusznego parafjanina i ujmującą uprzejmością, 
która pokrywa wybuchy jego gwałtownego tem
peramentu, przypomina Goblet Tfaiersa.

Improwizuje on mowy ze zdumiewającą ła
twością bez przygotowania argumentując zrę
cznie i dosadnio. Nie dop isa je  ma jedynie głes •®*ST 
ochrypły; musi on natężać eię, aby go usłyszą- ^  
no, przyczem czerwienieje cały — i stąd to na- 
wany został le petit rageur. ± l

prawnego Gastona, lecz jest zadowolony ae saoaę- 
ścia swego nlnbieńca Fernanda.

Piotr Breckeux wegetuje w okolicy święte
go Pawła w Londynie. Chciałby mieć kilka lat
więcej, aby móda się swobodnie przechadzać pe 
ulicaoh Paryża i zobaczyć wlasaemi oczyma 
spustoszenia, uczynione piekielną zemstą na obli- 
ozu swego wroga.

Kto wie, czy doczeka się i tej radości ? 
Tymczasem dostał spleenu.  ̂ ^

Cień jego ucznia Jana Maurycego niepokoi Jl. 
często jego sny. Tg

Jest to sęp, który pożera jego ohwałę iwy- « .» .  
oięską. ¥  f.

Dom Burlett, Templeton et Comp. za Ox- S
fordstreet powiększony został niedawno nabyciem p
wspaniałego budynku, równającego się obssarem 
pierwszemu. Powodzenie ich nie opuściło, cho
ciaż niepodobieństwem jest, aby oaasem nie pray- 
sała zła chwila.

Na pooaątku zeszłej wiosny Tom Ghilds 
przeniósł się do wiecaności 1 ręki kata w New- 
gate, leoa szanowny Templeton nie doznał 1 te
go powodu żadnej praykrości.

Jet to zawsae jedna i ta sama historja mo
cniejszego 1 Często widzimy rzeozy, które 1 ■ ;ą 
pąm powątpiewać o sprawiedliwośoi Bożej. Lecz 
tajemnice Jego są niezbadane, a nasze oezy nie 
ujrzą prędzej światła, aż w eterycznej krainie, 
która nas caeka po sa grobem.
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Nawat przeciwnicy ssanuja w i .m talent 
nadzwyczajny, czysty charakter, wierność zasa
dom i uprzejmość towarzyską.

Goblet był duchowym kierownikiem całej 
opozycji przeciw ministerstwa Dapny. N» tern 
jednak nie skończyło się ani jego zadanie, ani 
też jego karjera. ________

Dymisja Bismarcka.
Hjstorjs dymisji księcia Bismarcka nie prze

staje zajmować prasy i umysłów niemieckich. 
Jak zaznaczyliśmy już, wydaje dr. Hans Biura 
nowe daieio p. t. „Niemiecka rzesza z ł  czasów 
Bismarcka.u Jednym z najbardziej interesują
cych rozdziałów będzie niezawodnie ten, w któ 
rvm 3ą opisane zajścia przi ustąpieuiu ks. Bis
marcka. Jak oie zdaje, polegają dane autora, 
która po caęści powte^ZŁją znane rzeczy, całkiem 
lub w znacznej część! na informacjach ze Btrony 
s«zrrgo B ;3raarcke Zaznaczywszy rzeczowe ró- 
inice zdania między cesarzem a kanclerzem 
(ustiwy robotnicze ustawa o socjalistach, znie
sienie rozkazu gabinetowego, dotyczącego bezpo
średniej komunikacji między monarchą a mini
sterstwem). przechodzi p Biam do głośnej wizy
ty 6. p. Windtborsta u Bismarcka.

„Skoro tylko -  pisze on — cesarz dowie
dział się o tern zajścia, wysłał szefa gabinetu cy 
wilnego, Luoanusa, do kanclerza z rozkazem, te 
cesaiz żąda od ka, Bismarcka, aby tenże cesa
rzowi wpierw zareferował, zanim chce przyjmo
wać u siebie posłów, aby z nimi prowadzić roz
mowy polityczno, . Książę Bismarck odpowie
dział na to raniej więcej, że prosi powiedzieć 
Jego Cesarskiej Mości, iś nie pozwoli nikoma 
rozporządzać swemi progan Poczem 15. mar
ca zjawił eię cesarz wcześnie rano, kiedy ka. 
Bismarck jeszcze leżał w łóżka, w pałacu kan
clerza i żądał rozmowy z nim natychmiast. Książę 
Bismarck abr&ł się szybko i wyszedł do cesa 
rzi. Monarcha zapytał księcia rozdrażniony, co 
ni&iy zoaczyć jego pertraktacje z Windthorstem. 
Bismarck odpowiedział, że chodziło o sprawy 
prywatne. Wobec t go cesarz zaznaczył, że ma 
prawo do tego, by się dowiedzieć zawczasu o 
rozprawach swego kanclerza z takim przewódcą 
stronnictwa, jak Wmdthorst. To żądanie odrzu
cił Bismarck, oświadczając, iż nie pozwoli niko
mu rządzić swemi własnemi progami Scena ta 
miała w dalszym ciąga następujcąy mniej wię
cej przebieg: „Csy lakżo nie, jeżeli pana to
nakazaję jako w ładca?" — zawołał cesarz w 
wielkiem wzburzenia.

„Rozkaz mego władcy nstaje o progu salo
nów mej żony," odparł Bismark stanowczo. Po
tem dodał jeszcze : Tylko w skutek przyrzecze
nia, danego cesarzowi Wilhelmowi I ,  iż będę 
elużył jego wnukowi, pozostałem na stanowisku. 
Jestem atoli gotów przejść w stan spoczynku, 
jeżeli się stałem cesarzowi niewygodnym.u

Wcześnie rauo w dniu 17. marca przysłał
cesarz jeo. Hanckego do Bismarka z doniesie-

Z f

ntem, iż oczekuje podania ks:ęeia o dymisję Ten 
ostatni odpowiedział jenerałowi mniej więcej w 
te słowa, że ze względów politycznych uważałoy 
to za brak tutnienaości wobec cesarza i kra u, 
by porzucać chorągiew w obecnych stosunkach. 
Nadto podanie księcia o dymisję dałoby fałszy
wy obraz historyczny o połpżenin rzeczy. W 
moc* cesarza leży przecież udzielić księciu dy- 
mzji każdego czasu.

Jenerał Haucke, odprawiony w tan sposób, 
zaniósł tę odpowiedź cesarzowi, * niebawem tego 
oamege dnia jeszcze ukazał się szef gabinetu cy
wilnego Lneaous z bezpośrednim rozkazem cesa
rza do kg Bismarka, aby touże w oznaczonej 
godzinie przedłożył cesarzoe i wt.osek o dymi 
sję. To zlecenie atoli nie było jedynem. Poóre- 
dcik cesarski ośw adczył także, i* cesarz ofiaruje 
księcia tytuł księcia na Lauenburga wraz z od- 
poniedaiem wyposażeniem Ks Bismark odpc 
wiedaieł na to, że ten tytuł mógł jaz dawno do 
stać, gdyby był dążył do niego. Ma on t“ką 
prze-złjść za sobą, iż pewno nikt nie będzie go 
.^osądzał o to, ik goni za gratyfikacją, ja .ą  do 
it&ją gorliwi urzędnicy pocztowi na gwiazdkę.

Wobec zakomunikowanego przez Lucanasa, 
stanowczego rozkszu cesarza, aby bs. Bismark 
koniecznie przesłał podanie o dymisję, nie miał 
nataralaic ten ostatn już żadnej odpowiedzi. 
Tylko opierał on eię żądaniu, aby wniosek o dy 
misję wygotować w oznaczonym przeciągu kilku 
godzio. Oświadczył on, żt gotów podpisać proste 
złożenie go z tmędu, ale do ułożenia wniosku 
o dymisję, który stanowi ostatai je go dokument 
urzędowy, potrzebuje dłuższego czasu. Historję 
niechaj się dowie, dla czege otrzymał dymisję.

Ks. Bismark w dniu 18. i 19. marca napi
sał tedy własnoręcznie do cesarza podanie, 
w htćrem opisał położenie i przyosyny, któreby 
mu — gdyby uie wyraźny rozkaz cesarski — 
nie pozwalały, m;mo wieku i słabego zdrowia 
ustępować ze stanowiska, ze względu na iuterer 
pińatwowy.

„To tak zwana .podanie o dymisję" — pi
sze pan Blam —  zawierało w rzeczywistości jak 
najwyraźniejsze azasadnionie konieczności pozo
stania ke. Bismarka w urzędzie. Łatwo 8 ę do 
m yśiić, iż uzaaadoiea.j to zo3iało napisane 
z całą siłą przekonywującą Przypuszczenie to 
zamienia się w pewne-ść przez f et,  ̂ ae książę 
Bismark przy każdej saczepse późniejszej, za
wsze nap róż no wzywał kierowników „nowe, 
kursu", aby ogłosili jego memerjał a dnia 18 
marca 1890 r. Wiedzieli oni w każdym rasie, 
dlaczego tego nie robili.11

Memorjał ten otrzymał cesarz około połu
dnia d. 20. marca i w kilka godsin potem 
przynieśli jut obydwaj szefowie gabinetu cywil 
nsgo i wojskowego, twjny radca Luc-anns i je
nerał Hsnckc, udzielenie dymisji księciu Bia 
markeni. Udzielono mu zarazem godności kBią 
c:a L»uenborgsiiego i przyrzeczone naturalnej 
wielkości portret cesarza. W dniu 26. marca po
żegnał s-'ę książę z rodzioą cesarską. Póltore, 
blisko godziny trweła wisy ta jego w zamka. 
Najprzód ukazała się cesarzowa z .„iążętami, 
później dopiero cesarz. O czern mówił z księ
ciem, tego nikt nie vrlfe

Dąbrowski i Jan Fabian a, sastępcy sekretarza; 
Michał Lityński, skarbnik i Antoni Bojarski, za
stępca skarbnika.

Mimo to mogło „kołou rozpocząć oficjalne 
swe czynności dopiero z dniem 17. października, 
gdyż aż do tego dnia odwlokło się zatwierdzenie 
„koła" przez władze, z przyczyn od zarządu 
niezależnych.

Wyniki przecież, jakiemi się „koło męskie" 
we Lwowie może pochwalić, zwłaszcza wobec 
niedawnego jego istnienia, są wcale pokażae, 
dochody bowiem dosięgły poważnej sumy 860 
zł. 46 ct. Znaczna część zasługi przypada tu 
hojnym ofiarodawcom, na czele których stoi T o
warzystwo śpiewackie „Echo-", z kwotą 441 zł. 
45 ct., jako połową czystegu dochodu z koncer
tów, urządzanych w lecie tego roku przez to 
Towarzystwo po kąpielowych miejscowościach 
i większych miastach prowincjonalnych; p. Wa
cław Wolski ze Schodnicy przystąpił do Towa
rzystwa, jako członek wspierający z wkładką 
50 zł.; komitet zjazdu b. uczniów VII kl. szkeły 
realnej we Lwowie z r. 1873, za pośrednictwem 
iuż. p. Dybowskiego, nadesłał 21 z ł ; P. Nowicki 
ze djprzedaży swego wiersza p. t. „Lirnik mazo
wiecki", 15 zł. 58 ct.; dr. St. Paszkowski ze 
składki 4 zł.; dr Zuber ze składki w Schodnicy 
20 zł. Wszystkim tvm panom składa zarząd 
„koła męskiego" wo Lwowie za naszem pośre
dnictwem serdeczne podziękowanie.

Z  pieniędzy zebranych odesłano już do za
rządu głównego 400 zł.

Posiedzeń odbył zarząd „Koła męskiego" 
we Lwowie do końca października b. r. cztery, 
na których omawiano i załatwiono wiele spraw 
ważnych. Między iunemi ndziełono wsparcia 
w książkach i eszytsch szkole ludowej w Wi- 
tryłowię, pod Mrzygłodem Wprawdzie „Koło" 
jeat mniemania, że funduszów towarzystwa^nie- 
powinuo się rozdrabniać na nieznaczne datki, 
ale zlewać je  do kasy zarządu głównego w 
Krakowie, aby umożliwić mu jak najeuergi- 
czniejszą działalność głównie na polu zakładania 
szkół, jednak w tym wypadka, za v ględa ns 
rzeczywiście opłakany stan owej szkoły, posta
nowiono nastąpić od reguły i wysłać na ręce 
nauczycielki p. Ssczepanówny, przyhorów szkol
nych za kwotę mniej więcej 17 zł.

Członków liczy „K oło" obecnie do 300, 
ażeby zaś ieh zastęp mógł >ię znacznie jeszcze 
powiększyć, postanowił zarząd mianować stu 
przeszło delegatów we Lwowie, upoważnionych 
do zapisywaria na członków i do zbierania 
wkładek. Nadto rozesłaną zostanie odezwa, 
wyłaszczająca dokładnie celo i sposób działania 
towarzystwa i wzywająca, aby dcń przystępo
wano. Zapisywać się można także w biures 
towarzystwa, Lwów ulica Batorego pod 1. 30, 
na I piętrze, codziennie od godziny 4 do 5. 
po południu. Ponieważ do ożywienia działal
ności „Koła" bardzoby się przyczynić mógł 
c z y n n y  w s p ó ł u d z i a ł  c z ł o u k ó w  i pr o -  
j e k t a .  p r z e z  n i c h  p o d a w a n e ,  zarząd 
więc „Kola" uchwalił w biurze swem z a ł o ż y ć  
„ k s i ę g ę  ż y c z e ń " ,  gdzie każdy, kto należy 
do „towtrzystwa szkoły ludowej", w wspomnia
nej porze codziennie może wpisywać swe wni 
ski i żądania.

Nakonie nie'możemy pominąć milczeniem 
jednego przedsiębiorstwa, jakiego się po<';ęło 
lwowskie „Koło męskie" na współkę z „Kołem 
pań" Jest to wydawnictwo zeszytów dla szkół 
ludowych., zastosowane do najnowszych przepi
sów. Po patr joty cenom naszem nauczycielstwie, 
publiczności i hupiecUie, mamy prawo — jak 
sądzimy — spodziewać się, że poprą to przed
sięwzięcie i że tylko z „Koła męskiego" Towa
rzystwa szkoły ludowej we Lwowie pobierać 
będą zeszyty dla szkół lodowych i zasilą w ton 
sposób jedną z najpożyteczniejszych instytacyi 
w kroju naszym. Istnieje — jak się dowiadujemy 
—  zamiar wydoskonaleniu wydawnictwa ty h 
zeszytów. Mianowicie, każdy egzemplarz opa
trzony ma być napisim „Wydawnictwo Towa
rzystwa szkoły indowej", a nadto postanowiono 
uproś ć pewnego wjbnnego w święcie pedagogi
cznym męża, aby zestawił szereg patrjotycznc- 
moralnycb zdrń, któremi — ca zezwoleniem 
rady ezkolnej — zeszyty owe przyozdobiono 
jl ostaną.

Szczęśliwi się prawdziwie czujemy, że „To
warzystwo szkoły ludowej" — wśród licznych 
u nas Towarzystw, mających cele ogólne — as 

1 leży do tych wyjątków, z powodu których nie 
| mamy powodn do obwiniania publiczności nasaej 
| o obojętność. Towarzystwo rozwija się świetnie; 
: fandasz żelazny zarządlu głównego dosięga już

kwoty 30.000 zł., mime, że Towarzystwo zale-
i dwo od półtora roku istnieje; a wkrótce zape- 
| wne usiyszymy ze wszystkich stron kraju wia

domość o zakładaniu przez nic szkół. Początek 
już w tej mierze uczyniono. Co się zaś tyczy 
lwowskiego „Koła męskiego", to nie wątpimy, 
że trk, jak miasto Lwów dotychczas zawsze 
przodowało na polu prac patriotycznych, tak i 
teraz istniejące w jego łonie „Koło męskie" To
warzystwa szkoły ludowej, v śród licznych kół 
w całym kraju zajmie pierwsze miejsce i pod 
sztandarem swoim skupi wszystkie pa rjotyczne 
żywioły miasta naszego.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

KoźcluezK

Ojarju&z lwowski.
W t o r e k  28 listopadp
Teatr br. Skarbka: Koncert Wikhra Maurera. 

Rozpocznie: „Bzy kwitn%“ , kumedja w 1 akcie Przy
bylskiego. Początek o godz. 7. wieczorem.

Towarzystwo szknły ludowej
Koło męsko we Lwowie

Jeezcze ’v ms;u b/. odbył; się wo Lwowie 
•gromadzenie zsin eszkalych ta członków „To
to&rsystwa szkoły lądowej", ceiem za w i zani* 
„kcła męskiego" we Lwowie Na zebraniu owem
wybrano zarząd „koła", a mianowicie weszli doń
PP Tadousz Romsnozicz prezes; dr. Aleksan
der JLLiewicz Zygmunt Łiszowski, zastępcy 
prezer t; Tadeusz Dwernicki sekreUr*; Wojciech

Z życia towarzyskiego 17 tych dnieeb odbyły 
się zaręczyny panny Eugenji H o r o w i t z ó w n y ,  z 
p. dr. B. Fe i ngo l deui  adwokatem w Badowcach, 

Netroiogja. Antoni Waz kę ,  emer radca dy
rekcji Bkarlbu, zmarł d. 23. bni- w Czernioweach 
przeżywszy łat 66 — Karolina z Głolachowekieh
Swi ę t n i o ka ,  żon* kupca i obywatela na. Krosnu, 
zmarła w 82 rokn życia. —  Ks. Józef B n d y k i e  
wioz,  gr kat. proboszcz w Kowalółoe zmarł! vr 71 
rokn życia , a 47 kspł óstwa. — W Warszawie zmarł 
Jan No w o d w o r s k i ,  były Wofesor gimus>z ów brat 
ke. bisknpa Michała Nowodworskiego, urodzony w 
r, 1837. Zmarły ukGÓczyi nuiwerrytt. w Moskwie, 
poczem odaywał studja za granicą. VY gimnazjach 
wyrładił język polski historję powszechną i języki 
starożytne. Po ukończeniu urzędowania zajął się pra 
oą I.teracką. zasilając s*< irni artykułami z dziedziny 
histjjrji Przegląd katolitki i Enc Mcpsdję kościelni' 
Wydił nadto w polskim przekładzie „Historję p;

wszechną" Holzwartha, przez siebie inacznie rozsze
rzoną i uzupełnioną.

Kalendarz. Wtorek (28.): Kreseentego Ł  —  
Wsohód słońca o godzinie 7. minut 32. ń*Md o 
godrinis 4. minut 4.

Kal end,  rybaoki .  W listopadzie nie woluo 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samoa i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędsę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowaoica i płotka.

Kal end,  myśl iwski .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), borsuki i zająoe, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pariwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Obchody Mickiewiczowskie w lwowskich gi
mnazjach. O wielu lat wprowadzono w lwowskich 
z&kłudach naukowych piękny zwyczaj urządzania ob
chodów, poświęconych czci Miokiewioza. Zwyczaj to 
piękny, powtarzamy, bo otyjeż serca, jak uie młodzie
ży, powinny",żywo i gorąco piastować miłość ideałów i 
wielbić tych, którzy geniusz swój i życie nieśli w 
ofierze, a zwłaszcza twórcę „Dziadów" i „Tadeusza?" 
Urządzano więc po szkołach naszych przez cały sze
reg lat „wieczorki" Mickiewiczowskie, których pro
gram wypełniała śpiewem, mnzyką i deklamacją wy
łącznie młodzież każdego zakładu. Atoli mamy już 
takie szczęście, że każda zdrowa myśl u nas wnet 
wypaczyć Bię musi i rzecz pierwotna schodzi ua coś,
00 założeniu sprawy zupełnie prawie nie odpowiada.

Tak się też rzecz nza z temi oboho- 
dauii Mickiewiozowskiomi. W rokn bieżącym zastą
piono „wieczorki" —  „porankami", jeden taki „po
ranek" odbył się już w gimnazjum IY., drag5 ma 
się niebawem odbyć w gimnazjum Franciszka Józefa. 
Niefortunne „poranki" te są zabioien sprawy, są, 
zdaniem naszem, zup'łuem rozminięciem Bię z myślą 
takich obchodów, formą, ciałem, w których nie 
ma dnoha.

O oo bowiem rozchodzi się głównie w takich 
uroczystościach? Oto o wrażenie, jakie one czynią 
na widzów i słuchaczy. luna to taś rzecz zHpełnie, 
jeśli obchód Yki odbywa się wieczór, przy oświe
tleniu rzęsiste m i wśród odpowiedniej dekoracji, a 
inna, gdy się odbywa w dzień, w sali nieudekoro- 
wanej, bo trzeba dodać i to jeszcze, że zmiana „wie
czorku" na „porane." pociągnęła za sobą i zupełne 
prawie usunięcie dekoraoyj, gdyż kilka wazonów z 
kwi&tam i dywanu ua podjnm nie można nazwać 
nbr&nr-m sali. Natura ludzka jest taką, że rażenia 
wszelkie, oddziaływając. ua nią, musrą się łąozyć
1 kombinować i dopiero z połąozenia rozlicznych 
czynn5ków powstaje jeden iloczyn. Jeśli więe, jak w 
tym wypadku, usunie się oałą zewnętrzną okazałość, 
to i wrażenie śpiewu, ozy deklamacji, zmniejszy Bię o 
połowę — czyli mówiąc inneini słowy, obchód straci 
bardzo wiele na swej wartości. I dla czegóż wpro
wadzono tę nieszczęśliwą zmianę? Gzy może z roz
porządzenia rady szkolnej ? Nie -  dla tege, że 
t um łeneałis, panom dyrektorom idzie o to, by 
dekorując salę festouami, lampami i t. p. nie wy
bijano dziur w ścianach sali, które potem z ujmą 
dyspozycyjnego funduszu dyrektora załatać trzeba... 
Czyż potrzeba j-cze komentarza?

Biednaś ty, młodzieży, jeśli kształcenie twego 
seroa zawisło od „p&usz&li" panów dyrektorów...

ttteczerek mickiewiczowski w miejsk. szkole 
przemysłowo handlowej. W niedzielę, d. 26. b. m., 
w samą rocznicę śmierci wieszcza, uczciła młodzież 
miejskiej szkoły przemysłowo-handlowej pamięć jego 
wieozorkiem, którego program i całości wykonali 
młodsi i starsi uczniowie zakłada. Program był ob
fity ; po zagajenia, wypowiedzianem z werwą przez 
ucznia Żmudzińi iego, nastąpiły śpiewy chóralne pod 
kierownictwem nieocenionego prof Urbanka i sceni
czne przedstawienie „Bady* z „Pana Tadeusza" i 
„Scęny w więzieniu" z „Dziaaów" część III. Ze zdu
mieniem prawdziwem s«achaliśmy natchnieayoh słów 
wisszcza. wygłaszanych z uczuciem, prawdą i zrozu- 
mi inien przez tę młodzież, która, o&łemi dniami za 
jęta-ciężką pracą fizyczną, wolne chw,-e spoczynkowi 
edkradai musiała, by je poświęoić tak sumiennemu 
wysludjowaniu ró. swoich. Między grającymi odzna
czyli się tak dobrem zrozumieniem ról, jak i trafaem 
ich oddaniem, przedewszyetkiem Dohcalik i Fieisch 
mann, z których pierwszy, znakomicie wygłoBił opo
wiadanie SobohAfskiego, a dragi również świetnie 
przedstawił charakterystyczne postacie: Chrzciciela z 
„Tadeusza" i kaprala z „Dziadów", Żmudziński zuowu 
wybornie odegrar poważną post&ó Jankiela i ustrzegł 
eię od wszelkiej pszesady. Sensację wprost wywołało 
między publicznością pojawienie się na scenie mai u 
tkiego Lola Łopaty, syna tutejszego obywatela, który 
z U Ą  powagą, przejęciem się i zrozumieniem ode 
grał na skrzypoach kilka utworów, że się oczom 
wierzyć nie chciało, iż artysta liczy dopiero 7 lat 
życia! Istna burza oklasków spotkała go w nagrodę 
leoz małe bobo niewiele sobie ż nich robiło, nato
miast —  jak widać było po rozjaśnieniu jego twarzy 
—  stokroć milszy mu był „Zwierzyniec" z koloro- 
wanemi obrazkami, ofiarowany mu przez dyrektora 
szkoły Uroczysty ten obchód zakończył prof. Bisebka 
odpowiednią przemową.

Publiczności był napływ tak wielki, że wiele 
osób miejsca w sali znal-źó nie mogło i przysłnch 
wału się produkcji jt przy ległym przedsionku. Przed
stawienie zaszczycił swoją obecnością pan prezydent 
miasta i —  niestety —  tylko trzech radnych. Dzi
wna rzecz zaisie, że szanowni reprezentanci m as ta 
tak mało troszczą Bię o to, jak też tam idą sprawy 
w szkołach, przez gminę utrzymywanych; smutne zaś 
już to zaprawdę, że właściciele warstatów i fabryk 
mi gdzy nimi nie dbają o pracojąoą n nich młodzież, 
z której przecież wyrosną kiedyś ich następcy. Tem 
większa wdzięczność należy się dyrekcji szkoły, kt >ra, 
nie szczędząc trudó ft i czaeu, stara się nietylko uczyć 
młodzież, lecz także zaszczepić w s'rcn wychowan
ków swych zamiłowanie do rzeczy wyższych, pod
nieść i uszlachetnić ich ducha.

Cdznaczanie. Cesarz nadał porucznikowi w pnłkn 
artylerji bar. Smoli nr. U , Pawłowi Cyrascwi z So
bolewa Sobolewski-mu. godność podkomorzego.

Pogrzeb. Wczoraj po połndniu odbył p;ę z całą 
pompą wojskową pogrzeb podporucznika i komen
danta 11. dywizji artylerji konnej Adama P e t r i
ći e’a, który zumrł we Lwowie w sohatęi w 53 r.
życia. Zwłoki przewiezione zostały wczoraj ua dwo-
rzeo kolei państwowej, skąd wysłań zostaną do Jo- 
sefstadts w Czechu rh, gdzie złożone rostaną w gro
bowcu fiiuilijnym. Zmarły cieszył si_ wielką sym-
patją w 'ołach wojskowych, a zwłaszcza wśród 
Bwych kolegów i towarzyszy broni W pochodzie ua 
dworzec kolei szedł za trumną takŻ9 arcyks. Sal 
wator.

Ze sztuki. P. namiestnik, hr. Badeni, w towa
rzystwie ks. biskupa Puzyny i p. Władysława Ło
zińskiego, oglądali w sali seminarjnm łacińskiego 
karton do witrażu, wykonany przez Józefo Mehoffen*, 
przedstawiający złożenie kamienia węgielnego pod 
budowę katedry lwowskiej przez Kazimierza Wiel
kiego. W ras przeznaczony tto katedry, został zamó 
wiony przez miuiet?rsT,™o oświaty; wykonawca kar
tonu. mtody i utalentowany malarz, p. Mehoffer, mie
szka w Paryża, gdzie kształci się w zawediie arty-

Krem orientalny biaiy, M A G N  O L I N A

stycznym. W Paryżu karton zwrócił uwagę znako
mitego nalarza Bonnata, a tutaj również wywołał 
pochwały znawców.

Przywilej. Ministerstwo handlu przedłożyło na 
rok szósty ubielony Stanisławowi Dzbańskiema i Mar
cinowi Maślance wre Lwowis przywilej na klozet tor
fowy.

Obchody narodowe. Staraniem stowarzyszenia
.ąkodzielników „Gwiazda", odbędzie się w Gr ó d k u  
dnia 29. listopada 1893 o godzinie 9 przedpołudniem 
za poległych w boju za ojczyznę w roku 1830/31, 
iroozyste nabożeństwo żałobne w tamtejszym rzymsko

katolickim kościele parfialnym.
W S t a n i s ł a w o w i e  odbędzie się nabożeństwo 

żałobne staraniem mieszczan i młodzieży polskiej, 
dnia 29 bm. o godzinie 11 przedpołudniem w kole
giacie łacińskiej za poległych w walce o wolność 
w r. 1831.

Obchód rocznioy listopadowej odbędzie się 29. 
bm. wieczór w stow. „Gwiazda" w Przemyśla.

Kasyno mieszczańskie w Przemyśla arządza po
dobny obchód ze współudziałem „Sokoła" w niedzielę 
3. grudnia.

Staraniem Koła polskiego na Bukowinie, odbędzie 
się w środę, dnia 29. bm. o godzinie 9 rano, w ko 
ściele ormi&ńsko-katolickim nabożeństwo żałobne za 
spokój dasz bohaterów powstania narodowego z r. 
1831

Tow. im. Moniuszki w Stanisławowie, urządza 
celem uczczenia roozuicy „listopadowej" wieczór uro 
czysty w środę, dnia 29. bm.

W K o ł o my i  czytelnia imienia Kraszewskiego 
i Tow. miłośników sceny polskiej, oraz Tow. muzy
czne im. Moniuszki, urządza obohód narodowy dnia 
29. listopada rb. w sali ratuszowej. Aitystyozns kie
rownictwo wieczorkn objął p. Adam Wroński.

W J a w o r o w i e  odbędzie się uroozysty obchód, 
urządzony staraniem „Sokoła" także w środę, dnia 
29 listopada. Bano o gofc. 10 odbędzie się w ko
ściele rzym. kat żałobne nabożeństwo, a wieczorem 
o godzinie 8 w nowej sali gmnastyoznej zebranie to
warzyskie.

Wieozorek na cześć wieszcza Mickiewicza 
arządza w Stanisławowie dnia 2. grudnia w sali 
teatralnej tamtejszy oddział Towarzystwa pedago
gicznego.

Próbkę akuratności —  pisze do nas jeden 
z prenumeratorów naszych — tutejszej reprezentacji 
Zjednoczonego Towarzystwa sztnk pięknych, mogę 
pro łono pnblico zakomunikować szan. redakcję. 
Oto w d. 18 bm. otrzymałem od sekretarza repre
zentacji, p. Sokołowskiego list, zaopatrzony tegoż 
podpisem i pieczęcią, w którym prosił mię, abym 
szkio T. Popiela „Branki" na parę jeno godzin, 
względnie na dzień jeden mu wypożyczył. Uczyniłem 
to be? wahania — tymczasem nie parę godzin, jak 
to p. sekretarz się zobowiązał, ale 10 dni mija, a 
szkicu mego, jA  nie ma, tak niema. Fakt ten może 
istotnie zachęcić posiadamy obrazów do jakichkolwiek 
stosunków z tutejszą reprezentacją. Proszę przyjąć 
itd. A. S (Skargę powyższą naszego prenumeratora 
przytaczamy bez komentarza. Pr0. Red.)

W obronie sławy nieboszczyka. Z kasy cho-

I

„Z powodu
który dnia 

krążą kray- 
defraudaoję 
skutek tego 
bm. oświad- 
ogłossenla,

rych otrzymujemy następujące pismo: 
śmierci inkasenta śp. Jana Gądsińskiego,
13. bm. samobójstwem zakończył życie, 
wdzące pogłoski, ii samobójca popełnił 
na szkodę kasy chorych m Lwowa. W 
zarząd kasy. na podstawie uchwały a 24 
cza i uprzejmi; uprasza o umieszczenie 
że insynuacje te żadnej nie mają podstawy i że śp 
Gadsiiński żadnej kasie szkody nie wyrządził, ani de- 
fraudaoii nie popełnił. Prsyćtyna samobójstwa nie-jest 
pozytywnie wiadoma i najprawdopodobniej rozstrój 
umysłowy, który u zmarłego w ostatnich czasach 
się objawiał, wpłynął na zniechęcenie do życia. Sp. 
Gsdziński był przeszło 3 lata. inkasentem w kasie 
chorych zawsze rzetelnym i gorliwie swe obowiązki 
pełniącym i nie zasłużył sobie na krzywdzące po 
głoski “

Nowe urzędy pocztowe wejdą w .yoie z dniem 
i .  grudnia w P a t i a t y ń o s o h  'powiat Rohatyn), 
w Mr o wl i  (powiat Bzeszi )  i w Z i e l o n k a c h  
(powiat Kranów) w miejscowości N i e d ź w i e d ź ,  
w W r ó b l i k u  sz l ao he o ki u .  (powiat Sanek) i 
w J a s i o n o wi e  (powiat Brzozów).

„Jenerał Przybylski" żyjel otrzymaliśmy wczo
raj ze szpitala wiadomość, iż pogłoska o śmiemi „jenerała 
Przybylskiego jest mylną, gdyż Przybylsk' jest wpra
wdzie ciężko chory, ale nie grozi ma niebezpieczeństwo. 
Jest więc nadzieja, że w niedługim ozazio Jenerał" 
znowu ukaż; się ja  ulicach miasta ka niemałej ucie
sze gawiedzi

Adres uniwersytetu Jagiellońskiego u b mi 
nistn Gaut8Cha. Piszą z Wiednia pod dniem 24. 
b. m : Senat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego 
uohwalił na sefji nadzwyczajnej dnia 18. b. m wy
stosować do dr Gautecba. jako ustępującego mini
stra wyznań i oświaty adres z podziękowaniem za 
okazywaną wszechnicy życzliwość w ciągu ośmio
letniego sprawowania urzędu. Adres ten, wydruko
wany na pergaminie, a oprawny w safianową tekę, 
opatrzony podpisami wszystkich członków senatu 
akademickiego, przypomina ustępującemu ministrowi, 
że sam osobiście brał udział w otwarciu poświęcę 
niu Collegium notum i kliniki ehirurgioznej, że 
nowy gmaob dla zakładów patologji i t. d. jest na 
ukończeniu, że założone zostało studjum rolnieze, 
tyle ważne dla naszego kraju i że kilka nowych 
katedr pi wstałc w uniwersytecie, oo niezawodnie 
jest dowodem życzliwości ustępującego ministra. 
Ares ten wręczył <i. 25. b m. dr. Gantschowi prorektor 
uniwersytetu ksiądz prałat Chotkowski, przyozem 
nadmienił że inicjatywę do niego dał następca dr. 
Gautscha, a dotychczasowy rektor uniwersytetu dr. 
Madejski. Dr. Gautech przyjął adres z widooznem 
wzruszeniem i oświadczył, że ma senat nietylko zrobił 
miłą niespodziankę, cle i wielką radość, za co jeszcze 
piśmiennie podziękuje

Na rzacz pumiiikd dii Oskara Kolberga odbyć 
się ma w Krakowie, jak nam donoszą, w poozątkn gru
dnia końce t, urządzony wspólnem staraniem dyiektora 
konserwato-rjum, Władysława Żeleńskiego i prof. Jana 
Galla Niewątpliwie publiczność krakowska zeohoe 
poprzeć zacne staranie inicjatorów, aby odpowiednim 
pomnikiem uczcić niestrudzonego pracownika, które
mu uauka zawdzięcza- cała skarbnicę odkryć i badań, 
w którego księgaob żyje lud polski ze swemi oby
czajami, ze syroją wiarą i pirśnią, ze swoją radością 
i smutkiem. Za takt miłość rzeczy ojczystych i za 
takie zasługi około ieh poznania, kraj płaci pamięcią. 
Ale należy, aby w Kr&i owie został ślad widomy i 
trwał,,- że tu między nami żył i pracował Oskar 
Kolberg. Gdy raz rzuconem został! to słowo i gdy 
zaczęte składki świadczą, iż znalazło ono odgłos w 
sercach polskich, jest to rodzajem zobowiązania wobec 
rodziny i społeczeństwa, aby szlachetną myśl dopro
wadzić do skutkn Dlatego witamy wdzięcinie zapo
wiedź koncertu, którego szczegóły podamy niebawem.

Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniach
25. i 26. listopada b. r. zachorowało na oholerę azja
tycką w Galicji:

W powiecie bohorodozańskim: W Laehowoaoh
jedna osoba (podejrzenie.)

W powiecie sanoi im : W Rymanowie dwie osoby: 
Wyzdrowiały: W powiecie bohn-odczsńskiL 

W Horocholinie jedna osoba.
W powieoie sanockim: W Rymanowie jedna osoba. 
W powieoie staromiejskim: W Chyrcwie i w

Posadzie Ghyrowskiej po jedne, osobie.
Zmarło: W powieoie bohorodiwiGkim. W Ho-

rooholinie i Laehowoaoh po jednej osobie.
Ogółem pozostawało w dnia 24. listopada w to

czenia ohoryoh ośmuaście osób, w dniach 25. i ** 
listopada zachorowały trzy osoby, wyzdrowiały tMrj 
osoby, zmarły dwie osoby, pozostaje zatem w lecze
niu piętnaśole osób ohoryoh.

Ministrowie Jaworski i Madeyekl na» M» 
serdeczne podziękowanie Kołu polskiemu na Buko
winie za telegraficzne życzenia, złożone im przer wy
dział rzeozonej instytucji.

Skazany na śmitrć. Przed trybu, .en |da 
przysięgłych w Ciernioweach rozpatrywano w tych 
dniach następującą sprawę: W dniu 28. lipca hr. 
do ohaty wieśniaczki Jełeuy Wereuka, w Łękowoaoh 
Prywatnych zakradł się zranż na strych Dymitr Ka- 
tarynozuk i zabrał rozmaite przedmioty ogólnej war- 
tośoi 59 zł. Werenkowa była podówoz&s w polu- *  
chacie zaś znajdował się tylko jej ośmioletni synnek 
Wasyl. Ten spostrzegł złodzieja, wychodzącego z s ir  
i z krzykiem zastąpił mu drogę. Wtedy Katarysęzr . 
pochwyci' chłopca, zaniósł poza chatę i poderżnął 
mu gardło tak,’ że dziecko ua miejscu wyzionęło 
ducha. Właśnie na tę chwilę wróciła z pola Weieo 
kowa i widziała z oddali oałą scenę morderstwo 
Na jej krzyk zbiogli się ladzie i pochwycili mordce 
Wzruszającą była scena, kiedy na pytanie, jak du
żym był chłopiec, zapłakana Yerenkowa rydobył 
z zanadrza pozostałą p ; synu odzież i nłrMaJa 
dowi. Oskarżony, niepoprawny złoczyńca, za krŁUiei 
i różne inne występki był' już rielokrotnie karany 
zarówno przez sąd powiatowy, gdzie odsiedzi-ł ogó
łem dwa lata, jak i przoz sąd krajowy, gdzie znowu 
dziesięciokrotnie zasądsono go ogółem na 9 i pół 
lata ciężkiego więzienia, które odsiedział. Przysięgli 
8 głosami potwierdzili pyt unie o morderstwo, try
bunał skazał Katarynczuka na karę ''mieroi i ■ i 
powieszenie.

Reorgznizaeja policji siaalsławowtfiąj &z
seta Stanisławowska domaga się przeprowadzenia 
reorganizacji tamtejszej policji, a to opierając się ns 
wynika rozprawy karnej, z której się okazało, że ka
pral polioyjny Kalama trudni się lichwą i oplątał 
kilka biednych strażaków policyjnych. Prokurator 
w ostatecznym wywodzie miał powie laleó, w ifc 
policja, jak stanisławowska, jest wstydem i hańbo 
dla urzędu autonomicznego".

„Sokoł" w Stanisławowie. Bada miasta Sta
nisławowa zatwierdziła ostateozsie darowiznę1 gruntu 
miejskiego dla tamt. „Sokoła "

Delegaci generalnej dyrekcji koiol państwo
wych, przybyli z Wiednia do Stanisławowa i szaeują 
domy, budowane ua mieszkania dla urzędników. N 
podstawie tego oszaoowania udziela generalna dyrekęja 
właścicielom nowych kamienie hipotekowauej połyezh 
do połowy wartoóoi.

Z Izby sądowej. W Przemyślu rozpocsęju się 
przed trybdnzłep sądów przysięgłych rosprawa prze
ciw >Bławlonemu Feli.snowi i towarzyszom o miło
waną zbrodnię skrytobójozego mordersowa, podpal ’ 
oszustwa i obrazę religji.

Żywcem spalona. W Nowosielicj włośoiaaka
Marja Wołószozuk, zatradmona około u. radasii łuu, 
usnąła. Tymczasem len zapalił jię ud ognia na ko
minie i spowodował pożar. Wołos*ozukowa obudziła 
się, kied' cała izba była jr i  w «§aivc Próbowała 
uciec, ale ’ yło j|ż zapóźao. Ogień stłumiono f w 
zgliszusL zualeziópó spalone zwłoki nieszczęśliwej.

Kolej Wania Wąskotorowi.. A  Właśolc 4 tar
taku parowego z Buskiej Mełdawioy, p. Ortfleb, 
uzyskał od buk. .ząd krajowego pozwoleń5? na roz
poczęcie wstępnye5* kroków, celem budowy kolei że
laznej ąskotorówej ir leśnictwie Ardzel.

Niezwykły ajac Czern. Gag. Pol. donosi: 
P. Łysko raki Józef Sastrzelił temi dniami w 
pod Stanisławowem, niezwykłej wielkośol zająoa. 0 
rozmiaracł zwierza m Ina mieć wyobrażenie, gdy 
powiemy, ie  odległoiió od końezyl przednich skoków 
do tylny u j  mieAy l*/4 metra! Niebywałego olbrzy
ma aajączego rodu piześłauo do muzeuip hr. Dj o- 
szycklego we Lwowie.

„Ognisko" polshia we Wedoto. Na i/aluem
zgromadzaniu które się odbyło dnia 11. bm., wybra
ny został prezesem dr. Józef Skąpski, zastępcą pra
żona Józef Owsi u: iłuoh. leóu, sekretarzem Źegota 
Szczerbowski ełooh. león, skarbnikiem. Ludwik Bie-
niai BW-ki siu li. med.

Ai "kslążru liabel pra fiskusou'i. Prited
trybunałom administracyjnym odbyła się d W bm. 
rozprawa, spowodowana skargą aroyksiężiW Izabeli 
przeciwko aimtijackiemu ministerstwu skarbu. Spra
wa, izyste fiskalna, jest o tyle ciekawszą, że rozchodzi 
się w tym wypadku nie o materjalńy wynik, ale o 
zdobycie zazadniozego rozztrzyguieuia. Jako ta kp0; 
aroyksiężnej występował dr. Leopóld Teltoher. Spra
wa przedstawia się, jak następu,5- • W r. 1800 
zmarł dziadek arcyksięinej, ka da Ligne, a w spadku 
po zmarłym dostała eię powódce część położonych 
w Galicji dóbr Taborów. Arcyksiężna Izabela #yku 
piła tedy inne części i w ten sposób stała się jedyna 
właścicielką wspomnianych dóbr. W cztery lata pó
źniej, tj. w r. 1884 otrzymała księżna od w łu ./  
skarbowej nakaz płatniczy na kwotę 7641 s l .  j*k° 
należytośó przenośną i suma ta została przez kis< 
administracyjną aroyksięiuej skarbowi uiszczoną. Do
piero niedawno, po upływie kilku lat od zaplnoenia, otrą, 
mała aroyksiężna ponowny nakaz płatniczy, tym razem Ul 
kwotę 2557 zł., oo urząd skarbowy motywował pomyłką 
rachunkową która się wkradła przy obliozanlu la 
wotnem,' a którą dopiero tera* zauważono. Otóż za
rząd dóbr aroyksiężnej, opierając itę-  na przód* 
wnieniu, odmówił wypłaty powyższej kwoty i 
wa po przejściu wszystkich iustancyj oparła się O 
trybunał administraoyjny. Zastępca ministerstwa sKSf- 
bu zaprzeczył, jakoby przedawnienie miało miejsce, 
gdyż w międzyczasie władse skarbowe w tęl Bpnwli 
interwenjowały. Trybunał administracyjny pJÓ pa** 
wodniotwem prezydenta senatu br. Lemafen, naft. ł 
po dłuższej naradzie skargę aroyks. Tn.Vw>li jakuw.tr 
sadnioną I uchylił narządzeni mialatcrstwu sk*rbr 
z powodu przedawnienia.

Poświęcenie teatru W meusin odbyło sit 
w sobotę uroczyste . poświęcenie teatru »
Protektor teatru namiestnik Kielmanśagg, w przemó
wieniu swojem zaznaczył ofiarność obywatelstwa, kto 
re poecie indowemu tak piękny stworzyło ptzfojwk 
Namiestnik wyraził nadzieję i życzenie, aby *  miej
sce kłótni i eporów etronniozyoh, wśród zgody’ dą*(U 
ne do pięknych celów i przystąpiono do OiyiuW' 
wzpólnej działalności. Po mowie namiestnika ol 
gły się huozne eklaski. Następnie odbyła *i| ser* 
monja uderzenia młotkom.

Kenreljusz h rz  Na  adsi ministró* framj 
skloh oświadezył minister spra* zewnętręjnch 
v e l l e ,  że rsąd angi' izi ni podstawie fiaji 
tejszyoh lekarzy, osr' »ył, że Konelin3l Her' 
może stanąć przed iącem w Bows^

l :*ł., cielieto-różowy dla bioadyaek i eiilieto-żółtawj dla łzatyilek zł. i-20 
s.»ds,je twarzy uataral ą bi&łośó i delikatność. TV~--z dzi ib.tta i piegowata
i ?oztanis o i!, c odświeżoną i odmłodzoną

jedyny ś.odek odświeżający płećf skóra encLa, sjoretLa i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n e iin y  staje się miękką i delikatną. K a g n o lln a  usuw a 
c c  — e n o W  n a sa  1 w ągry. Cena ie»( nakomitego środka J 50 ot.

j .  m m ^ r o w i o z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica HaliCk* 1. .  
^  YBAKOW, Sukiennice L *0. —  CZKBNIOWOE, Byne1- L
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Wiadomo* osobisto. Minister M a d e y e k i 
[ma przybyć do Krakowa we środą.

Mskróiogja. W Eadzieohowie umarła onegdaj br. 
Elżbieta B a d e n i ó w n a ,  córka hrabBtwa Stan 
stawów Badonich. —  Ignacy J a wo r s k i ,  b 

| profesor gimnazjum w Tarnowie i we Lwowie, b. 
adjnnkt katedry filozofii we Lwowie, więzień staną 
z r. 1846, obywatel ziemski, nrodzc j  w r. 1811, 
smart y  Krakowie. Na pogrzeb przybyli synowie 
zm“**egt Stanisław, profesor gimnazjom w Rzeszo- 

[ wie^/Władysław Werner Jaworski, artysta sceny Iwo 
i Bolesław, obywatel ziemski. —  W Jordanowie 

Email dnia 25 bm. ks. Jakób B a ł a k i e w i c z ,  pio 
bonoz miejscowy.

Z niedzieli. Już to wczoraj Lworianie na brak 
i u w  oskarżać się nie mogli. W poładnie koncert 
w towarzystwie mozyoznem, po południa kiermasz 
dla dzieci w saU„Frohsinu“ , urządzony przez dobro 
osysne i niestrudzone Sslomejki, równocześnie w 
„Sokole" koncert muzyki 30. p. p. pod kieroy ii 
ctwem p. Bolla. wieozorem zaś j  teatrze , Straszny 
Dwór" z p. Mydżogą, to obyba na jeden dzień aż 
nyłtn dosyó. A wszystko udało się wybornie, wszą- 
dsie było sporo publiczności, wszędzie sypaiy się 
oklaski. Sympatyosny kapelmistrz p. Soli zaprodo- 
kował nam po raz pierwszy waloa własnej kompo
zycji p. t  „Lwowskie dzieweozki". Walc podobał 
się i jest nadzieia, żę w karnawale nie raz lwowskie 

N’  weozki tańBzyć będą przy tym waieo Jeżeli w 
tym tygodnia termometr wskaże choc kiika razy 
mróz, to jest nadzieja, żę na przyszłą niedziefę i 
Szomanówka otworz swoje gościnne choć lodo
wate progi

Warne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pomocy flankowej wi Lwowie, od lat 25 istnie

i jąeege, odbywało się wczcrAj kauóelarji dyrekcjyjj. 
gimnazjum lwowskiego jd godziny 3,— 6. popołudnia 
ped przewodnictwem długoletniego i zasłużonego pre
zesa Towarzystwa p, .Apolinarego Stokowskiego 
Obszerne sprawozdanie z 25-letniej - działaln.óoi dyre
kcji przyjęto jednogłośnie do wiadomości i wyrażono 
dyrekcji podziękowanie za zasługi, około To warzy 
stwa położone. Prezesowi p. Stokowskiemu /rażon 
przez powstanie .podziękę za dar w kwocie 100 zł. 
za wyrok w sprawie polubownej na cele Towarzy 

| stwa słożony. Po załatwieniu spraw bieżących,
. uehwalono polec'' »n ’ Tji, złożonej z pp. Lewandow
skiego, Azeutowieza i Biezaja, by na najbliżezem po- 
siedaeniu dyrekcji przedłożyła odpowiednie wnioski 

Jto do utworzenia oursy, któraby ułatwiała ubogiej 
t moralnej młodzieży korzystanie z nauk szkół śre 
ploh, a tern samem przyspasabiała krajowi uumien- 

i gorliwych, pracowników na ni* » życia oby- 
|t_ kiego. Na wniosek dyrektora p. Próchniekiego 

ono dyrekoji, by starała sę  o powiększenie 
zby członków i. nawiązała rokowania z innemi po- 
bWUBmi towarzystwami co do połączenia się wszy- 
lob towarzystw pomocy naukowej w jedno silnie 

Pórgi isewane towarzyttwo, któreby pomoc na polu 
|«światy objęło w ewoje ręce. Prezesem wybrano p. 

polinarego Stokowskiego, zastępcą p. Antoniego Łucz- 
’ ewiozą, sekretarzem p. Frane. Hoszowskiego, skar
bnikiem p. Jona Bioząja. Do składu dyrekcji weszli 
|»p. Julian Fąfara, ks. dr. Alojzy Jongan. ks. dr. 
Jg. Lenkiewicz, Stanisław Majerski, dr. Gzesła r 

Ffiodecki, Franciszek Szpetmański, ks. Walenty Wołez, 
[Franeiszek Próohnieki, Wład, Aientowicz i B. Ale
ksander , Lewandowski. Do komisji rewizyjnej wy 
Or&ro pp. dr. Kazimierza Łuezkiewicza, Mikołaja 
He* 1 tfiskiego i F-anuszka Mozsra. Ze sprawozdania 
*a t: 189* podnosimy, ie fundusz na budowę barsy 

[ijjWtef; “  781 ił„  wschody w r. 1893 wynosiły 988 
et. Fundnsz aa budowę wprawdzie skro- 

t u j i  jeauak w pomocy Bożej i ofiarności obywateli 
kraju pókiada Towarzystwo, nadzieję, że znajdą się 
zaone ssoby, które ,-ehoą .rzyjśó w poaoo Towa- 
ilystwn i ułatwić mu spełniam - szr -tnego jadania, 
Jakie Bobie ono Ureśliło.

gazi  podągogiczi Wczoraj po poładniu w 
ks«role wydziałowej odbyła >łę posiedzenie komitetu 

bierniejszego, zajmującego się urządzeniem w przy 
złym roku podczas wystawy krajowej zjazdu peda

gogicznego, oraz kongresu nauczycieli słowiańskich. 
H tym rokij przypada 25 lotni juŁileusz istnienia 
galioyj. Tow •&•*.; s osnego. Narady zagaił inspe
ktor p. Laeozysław Baranowski, poozem nastąpił po- 
dział komitetu na sekcje: finansową, gospodarczą, kwa- 
-runkową i zabawową. Nadto wybrano osobną se- 

xeję pań. W akład obszerniejszego komitetu wobo- 
dsą wszyatkii i wy' itne osobistości Lwowa. I  jzesa; 
komitetu s%k. orty Caaitoryski, preśydekit miasta p. 
Moski dd i radoa Wrydziału krajowego p. Bon a- 
fiowłoc.

Zjazd zapowiada zię świetnie,. gdyż, o le dotych
czas już uiadomo, z Galicji przybędzie około 300u 
lauez/eiołi, a dodać trzeba,' że spodziewani są jeszcze 
goście 2 Czech, Szląska, Morawy, Bukowiny, z Po
znańskiego, z Kroaoji itd

Sekoje ukonetytaują się w tyoh dniaeh i z po- 
ozątkiem grudnia rozpoczną już swoje prace.

Nauczyciele lndow, szkół lwowskich uchwalili 
wnieść petyeję do rady miejskiej o przyznanie im do
datku drożyżnianes,

Z gSokoil Wydział towarzystwa przedłu ył 
wpiay na bezpłatny kurs nauczy eolski do dnia 30. 
b. m. włącznie. Kurs rozpocznie się nieodwołalni- 
z duiea 1. grudnia b. r.

la  nogad OO poiiojaoła aresztowano wcz raj 
Adęlfa BUika, stojącego pod dozorem policyjnym. Bi- 
lik narad! żołnierza pólieyjnego na pi. _rakowBk!m 
erwz ma,w bójce blachę z numerem, aż go nareszcie 

aresztowań -.
Podrzucenie Ideca aresztowano Po tronelę 

, Krystysiaeką, rodem z Leżajska, lat 21 liczą °ą, któ
ra podrzuoiła d. 28. bm. swojego syna w willi na
KaW '*W06.

Statk i germanizmu Magistrat król wolnego 
miasta Btaręjsóli; zarządzająoy prawie półmil,jonowym 
majątkiem nie mozi się adobyć na sprawianie nowej 
pieczęci, bo używa dotyohozas, nawet p/zy polskch 
korespondencjach, pieozęsi, pamiętającej jeszcze erę 

‘ ‘ •fińską, a noszącej napis: „Starcuóler Stadt
tougtzfraf". Trzeba wiet ieć, że w St" rej soli nie ma 
Nieme* nawet na pokaa.

j t o kół" drobobyckl. Z D r o h o b y c z a  otrzy- 
wczoraj następującą depeszę:, Inangnracyjjy 

wieete ntejp*ęgo „Sokoła", zwabił do nowo zbudo- 
*0̂ * tłumy pubiioznośoi. Porywająoem prze

mówieniem Kigłł| , ieajór prezes „Sokoła", p. dr.
• lwowskie wy! onał( prześli

cznie kilka utworów, darzone zawsze burzą okla
sków, poozem w kasynie odbył się bankiet aia gości 
lwowskich.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Samuel Bo- 
kaeh,  >dem z Tarnowa, trzymał na Uniwer- 
a 100%  sgiellfński"i “ îco doktora praw.

u o *  Jaga Nktejknj £ ^kted biskupa tarno
wskiego pociąga za scbąjBmżjLńt£j ieLdwie, nowo 
rezultaty. Bada m iasta^^nowa,.^ a posiedzeniu z 
14. listopada, uchwaliŁ^Hta^oń^e rwstawić do bu

dżetu na rok 1894 kWotę 200 zł. n. zakupuu domu 
Jana Matejki, a ks. infułat Stanisław Walozyńsk 
prepozyt kapituły katedralnej tarnowskiej, nadesłał 
na ten osi kwotę 15 zł. Oprócz tego, prof. Sokoło
wski otrzymał list tej treści: „Podzielając myśl zp 
kupienia domu śp. Jana Matejki, proszę mnie zapisać 
na liście wkładek za skromną kwotą zł. Sta 
sław Homolac8.u

Rocznica Mickiewiczowska. Wieczorek wczo
rajszy ku ozoi A. Mickiewicza, urządzony przez ozy 
teinię a_-tdemioką zagaił przewodniczący tejże p Woj
ciechowski wypowiedzeniem, oelów, dążeń i ideałów 
młodzieży. Dalecy jesteśmy — mówił nowowybrany 
prezes czytelni — od prądów kosmopolitycznych, dą
żących koniecznie do zatarcia miłości ojozyzuy. Ba- 
czej być szowinistami i konserwatystami, boć konser
wujemy, oo mamy najświętszego, miłość ojczyzny, ni- 
żli pod nasłem ludzkość zatracić odrębność i poczu
cie narodowości.

Produ je, które nastąpiły potem, miały prze- 
dew jzystkiem cechę i nastrój poważny, a słuchacz 
-puszczał salę z pewnem zadowoleniem, uneBząc j r 
najlepsze wraimie. Tak gra na fortepianie akad. 
p. Lmzniewskiego, deklanaoja p. Witwiosiego, jak i 
śpiew panny Bobusównej wywołały prawdziwy aplauu 
publiczności. Pani Siennicka po oddeklamownniu zna 
kemitem ballady Mickiewicza „Śr ieziania,0 zmu 
szoną była buizliwemi okla kami do pojawienia się 
jeszcze kilkakrotnie na estradzie i wygłoszenia nad
programowych deklamacyj. Bównież świetnie wypadł 
śpiew solowy akad. p. Didora, uoznia p. Wysookie 
go, który, przy akompaniamencie sekstetu smyczko
wego udatnie wywiązał się ze swego zadani' Wre 
szole ulubione „Fcho" zaprodukowało bardzo piękny 
utwór chóralny swego dyrygenta p. Orłowskiego 
„Sb p; akermańskie," illustrujący przepiękny sonet 
A. Mickiewicza. Wykonanie wywołało zupełne uzna
ni! t_ \ iż „Eeho“ jeszcze raz kompozycję tę od- 
śpiewać musiało; Pcdn{oały wieczór zakończył p. 
rektor, dr Ćwikliń ki, wzywając młodzież, by nigdy 
ais dała się -wieśó z drogi cnoty, nauki i miłości 
ojczyzny.

Z nęizy. W Wiedniu odbyła się w minionym 
tygodniu rozproe ] rna przeciw małemu chłopa
kowi, który ukradł trzy bułki ze st-eganu Mały 
przestępca, według zeznania, złożonego podozaB roz
prawy, nie ma matki ani ojca i nigdy rodziców nie 
znał. Nie ma także żadnego opiekuna. Nie mieszl a 
nigdzie, śpi najezęśeiej w nieukcńczonyoh dom oh. 
Baz miał tylko stałe mieszkanie, gdy go policja 
przyaresztowała za włóczęgostwo i w swoich are 
sztach 5 ozy 6 tygodni przetrzymała. Z płaczem 
dalej zeznał ohłopak, że w dniu, w którym dopu 
śoił się kradzieży, był bardzo głodny, od kilku dni 
już bowiem nie jadł. Gdy zobaczył pieczywo, nie 
mógł się powstrzymać i wziął trzy bałki. —  Sędzia 
uwolnił oskarżo. ego.

Odnośnie do artykułu kronikarskiego pt. „Po
spiech telegraficzny", nadsyła nam dyrekcja poczt 
następujące sprostowanie: „Na podstawie dochodzeń
stwierdzono, że wspomniany telegram, nadany . Prze
myślu pod I. 1475 dnia 19 om. o godzinie 8 wie- 
ezoren (ozas ćrodk. esrop.) oddano tego samego 
dnia o godzinie 9 minut 20 roznosioislowi depe 
we Lwowie, eelem doręczenia go wedłag adresu. 
Tenże, nie zastawszy w hkalu redakcyjnym nikogo, 
doręczył telegram po myśli regulaminu międzynarod. 
art. XLVlII o godzinie 10 wieczór (ozas lwowski) 
dozorey domu Janowi Sarnie, który też poświadozenie 
odbioru podpisał i ozas doręc inia na reoepisis uwi- 
iooznił '

O goazinie 10 min. 35 oddał wyżej wymieniony 
ijzńosióleł dotrnząóemu nrzęd-ikowi potwierdzone 
reoepisy na doręczone w tym czasie telegramy napo| 
wrot, oo jest również dowodem, że w doręczeniu 
zwłc a nie zaszła "

Stan Hurki — wedle telegramu Neue frt '■ 
Presse z Brodów —  jest beznadziejny. W miejsce 
jego jeneralnym gubernatorem Królestwa mą zostać 
jedetf-z wielkich książąt, a w takim razie iuny cy
wilny gubernator obejmie, kierownictwo agend po
litycznych.

Korespondencja ledakojl. r K. Wyjdzie nie- 
bi em . Warezewie. Można sprc wadzić przez księ
garnię Gebethnera i Wolff

Ł\ Moese W Mielcu. W.księgarni Jakubo 
wi kiegpi i Zadurowieza we Lwowie.

W iktor HanreL
O pierwszym występie znakomitego sjfewa- 

k - W pttrtji Jfngona w „Otel lu** na sconia war
szawskiej, czytamy między innemi w tamtejszym 
Kurjerce Porannym :

„W  czDi  a f  w y s t ą p i ł  w t e j  p a r t  i 
j e j  t w ó r c a  s c e n i c z n y ,  n a j s ł a w n i e j 
s z y  i n a j l e p s z y  z b a r y t o n i s t ó w  d z i 
s i e j s z y c h ,  i d e a ł  ko  m p o z y  t o r  ó w, o lu- 
b i c n i e c  p u b l i c z n o ś c i  t e a t r a l n e j  
W i k t o r  M a u r e l .

Ojczyzną jego — Francjn, kolebką —  Mar- 
sylja. Więc Maurel jest doskonałością niby 
Bayardem scenicznym „bez skAsy i nagany V“ 
Tak jcstl .. Maurel jest unikatom, bezwątpiecią, 

aród barytonów, jak Jon Reszko osobliwością 
w pr.ńatwie tenorowem

Cały dragi i trzeci akt były poprostn nie- 
crównanem arcyd-iełam nij wy as® ej sztoki wo 
-ałnr-ij i dekiamacyia-j „Credo" dact a Otel
lem i tercet u Kassiem , wywołały bm aę ok\„- 
gków ee ?tr0Dy o o  n a r  c w a n y c h  „ s ł u c h a 
c z y " .  A CÓŻ dopiero mówić o „w i d « a. o h“ ! 
Nie'raa się dosyć ćc i, by patr?eć na MaurelSi.

Trium f jego był zupełny, stanowczy, jak 
to zresztą bj-ło do pr*ewidzejia — Puhiicaność, 
zdziwiona i oczarowana jego naiiitraowHtwem, 
beznst&nnio składała mu de wody swego za 
chwytu i wysokiego zadowoleni

Tyle słów Kur jera Porannego. Jak wia
domo, Maurel wystąpi u naa jutro z kon 

i certem.
j Program jutrzejszego koncerta jdst nad- 
] zwyczaj bogaty i wybredny. — Również słynne 
i „Credo" r Otella odśpiewa Maurel. .— Przed 
| rozpoczęciem koncerta artyści^ n»n odegrają

S k ła d k A . Na weteranów z roku ..w i nadesłały 
hr. Boiaija i Wanda Zame^sMe ta miast wieńea na trumnę 
ś. p. ’ ojeieolii Kamiewskiego i0 rt.

E« „S ok o ła ". We tor»fc dnia 28, listopada b. r., 
o godzinie 8. Wieozorem p. ^ythsiu.i okaże członkom 
Towarzystwa produkcje siłowe* jakoteż wyłoży w krótkości 
teorję i oka w praktyoe zapaśdotwo.

Bilety wstępa nabjó mogą ezłonkowie w dniu występu 
w Towarzystwie.

W  ia<^ j m o ś c i  i l i e r a e k i e  I a r t y s t y c z n e
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek przedstawienie rozpocznie „Bzy 
kwitną", komedja w 1 akcie Zygmunta Przybył 
Bkiego; zakończy koncert p. Wiktora M a o r e l ’a , 
najznakomitszego barytonisty; jutro w środę jako 
w rocznicę powstania listopadowego „Kościuszko pod 
Baoławicami", obraz historyeiny ze śpiewami w 5. 
oddziałach Wł. L. Anozyoa. Geny miejsc popołu
dniowe.

i  tsrtru. [A . J ]  Po długiej niebytności na 
naszej scenie ukazała się wczoraj popołudniu „Trójka 
hultajska" w interpretacji pp. W y s o c k i e g o ,  01 
s z a ń s k i e g o  i S k a l s k i e g o ,  a przyznać mu
simy, iż wyszła ona bardzo przyzwoicie i ogólnie się 
podobała. Peszt: osób, biorących udział w sztuce, 
grała z temperamentem i dopomogła dobrze do po
wodzenia całości. Artystów oklaskiwano gorąco.

Prześliczna opera Moniuszki, „Straszny dwór", 
ściągnęła do. teatru nadspodziewanie liczną publi
czność. Atrakuję główną stanowił tutaj, próoz cudo- 
wnyóh a tak do serca przemawiających meiodyj pol
skiego mistrza, śpiew p. M y s z u g i ;  artystaśpfcwął 
wczoraj przepysznie, arja z lui autem wywołała stną 
burzę oklasków i musiała byó powtórzoną.

Zbigniewa śpiewał po raz pierwszy p Kowal  
ski  i aczkolwiek głrs młodego artysty robił bardzo 
sympatyczne wrażenit, to jednak gra nie szła w pa
rze z .. kontr szem. Buchy tutaj, w ubiorze polskim, 
powinny sie odznaczać jakąś fantazją, życiem, a tego, 
niestety, nie było. W traktowaniu p tji ozuó było 
można jakąś niepewność, skutkiem ozego niektóre 
tony —  szczególniej w akcie trzecim — były atako
wane nieśmiało i bojaź iwie; nie dziwimy się temu 
jeouak. gdyż szalona trema była aż nadto widoczną, 
artysta bowiem po raz pierwszy występował w ope
rze polskiego kompozytora.

Bównież i miecznik w interpretacji p. G ól 
s ' i 6 o nie był takim, jakim byó powinien, aczkol
wiek śpiewał artysta dobrze: w grze było za mało 
fantazji i odpowiednich do tego ruchów.

Oklask ni darzono pp. K i o z ma n a  za Macieja 
i Ż e g a r k o w s k i e g o  za Skołnbę. ObydTaj śpie
wali i gra. z prawdziwym humorem. Dauazego 
wcale dobrze odśpiewał p. Kar p i ńs k i .  Prócz wy
mienionych, wzięły udział w przedstawieniu panie 
K a s p r o w i e ż o w a ,  Badwan i Skal ska.

Mazur odtańczony był z żyoiem, a ohóry i or
kiestra pod batutą p. J a r e c k i e g o  szły zgodnie i 
debrze.

O statnie w iadom ości.
Itsniejąo* przepisy i ustawy nakł łają na 

kraj obowiązek ponoszenia kosztów kwaterunku 
żandarmerji. To też fundusz krajowy ponosi 
z tego tytołu znaczne wydatki, które w miarę po
drożenia czynszów, najmą, a zwłaszcza w miarę 
pomnożenia etatu endarmerji wzrasta, - nadzwy
czajnie.

Celem ulżenia krajowi, a „  tym kierunku, 
‘by uzyskać zrównanie wynagrodzenia, wypłaca
nego ze skarbu państwa źu, kwaterunek żan
darmerji z wyaag*odreaiem, opłaci nem dla ar- 
mji, o eo Sejm ustawicznie się dopomina wy- 
ft'ósow&ł W ydział tferajowy obszerny meraorjbł w 
tej kwestji do ministra dla Galicji A. Jawor
skiego z prośtą, by p .  minister udzielił swego 
poparcia tylokrotnym rezolucjom Sejmu i uzy 
skał pomyślną dla kraju naszego decyzję przy 
uchwaleniu budżetu państwowego n i r. 1894.

Prezes komitetu cenzury _abronił Kur jer owi 
Codmnnne*“  ydawania dodatków porannych 
na tej zasadzie, że w koncesji nie ma wyrażo
nego, jak caęsto dodatki te mają być wyda
wane Równocześnie zabroniono Kurjerowi War
szawskiemu w porannych dodatkach zamieszczać 
powieść, uzasadniając tem swe polecenie, że w 
koncesji n joa. uajmsiejAZflj smiar.ki, czy 
snoża Karjer Wa.a.au>ski w dodatku drukować 
powieść.

Memoriał DiplomaiigUe donosi z Friedricha- 
ruhe, Sę i iulot£vy. doneaząoe o zupełnem wy
zdrowieniu Bmmarka. są zbyt optymistyczne. By
ły kanclerz znajduje się w bardzo przykrym 
stanie: nie zajmuje się wcale prac , a nawet 
pizestał czytywać gazety, które go dawniej tak 
silnie interesowały Osób postronnych książ~ wca
le nie przyjmuje, gdyż lekarz zalecił ma za 
pełny spokój Bism&rk jest tak osłabiony nietyl- 
feo fiayczuio, ale i ruoralnie, że najbliższe oto
czeniu przekonane jest o zbliżającej się kata
strofie. ___________

Donoszą m m  i  Przemyśla, Kołomyi i Mi
kołajowa, ze w kołach narodowców ruskich 
zbiei podpisy na adresy zaufania dla po- 
s ł ó w R o m a ń c z u k a i T & l i s z e w s k i e g o . — 
(Ci dwaj podow ■» glosowali za wnioskiem mło- 
doczecha dra Heroida — Prepp. Rod.).

Organ Młodocaechów Morawske Listy, awra 
cając a wagę oa to, żo dr. F a n  d e r  l i k  w izbie 
posłów zapowiedział opozycję, potępiając program 
rządowy, podczas gdy dr. S c h r o m  w izbie pa
nów przyjął program program rządowy bez re
strykcji — pytają, który s nich ma słuseność.

ł wnpw ji i^ v iv u i *  e; gj
prześliczny obranek ac^nicsny Zygmunta Przy
bylskiego p. t :  „ B » y  k w i t n ą .  —_  Pro
gram koncertu joal następujący: 1. a) Masse
net: Łes enfants, b) W idor: „A  xoi". 2 *)
Schuman: “ Yieille histovre\ b) Holmes: 3  mn 
a Eros. 3. Verdi : Credo de Jago (Otello) 4 a 
Hess Dis-moi. jue tu m’aimes, b) Tosii: 1 n*»-
5- a) Tagliafiso: Pauvres Jous, b) Paiadilba :
Mandolinata.

Dyrekcja teatru poszukuje zdoiaych ohóiiyst^w 
i chórzystki.

Osoby,  do p e w n e g o  s t o p n i a  j uż  wy
ks z t a ł c o ne  w ś p i e wi e ,  mogą  z ar az  o t r z y 
mać  pł acę .

Zgłaszać się należy w dyrekoji teatru.
■& i s z y  n  m L js k J e g o .  W sobotę dnia 2. 

grudnia b r. odbęd ie się koneert muzyki wojskowej z 
tombolą.

Ił iyma donoszą: Krói wezwał dnia 25. 
bm. C r i s p i ’ogo i R i e o t t i ’ego,  aby z nimi 
konfei cwać o sytuacji.

Biuro senatu na wnieoek sen. P i er an t o - 
n i’ego. uchwaliło zamianować komisję z pięciu 
członków, któ.-aby wejrzała w sprawozdał ie >ar 
lamentarnej komisji śledczej dU sprawy banki 

wypytała senatorów , w których posiada
niu b y ły  wspomniane efakta i następnie przea- 
łoiyli opinjp co do zarządzeń, jakie senatowi 
prsietl ię^Biftć wypada.
, h) datek do sprawozdania komisji sieduuu 

o sap&dłych wekstach posłów, zawiera cały ese- 
re| na wi ,k i cyf^r. Największa suma wynoai
2,023 710 lirów (k$. Saiarra) najmniejsza 9 n50 
lirów (łioatagoś). Pumtędsy figurującymi w spi
sie posłami, jest także O r i s p i  z sumą 244.000 
lirów.

W y k a p o s ł o w i e ,  badani praoz komisję, 
usprawiedliwiają się przeważnie tem, że zaciągali 
długi, jako ludzie piywetoi.

Crispi wyraził zdumienie z p o w o d u , że ko
m isja  wdziera s ię  w  s p r a w y  z u p e łn ie  p r y w a tn e ; 
p ism a  w ło s k ie  n ie  B zczę d z ą  m n  c ie r p k ic h  n w ą g

Saaa państwa.
(Telegramy „Ozien. Polskiego.")

Wiedeń 27. listopada. Montagsreme pisząc 
w kierującym artykule o programie rządowym
1 o wywołanej pfzez koalioję opozycji Słowian, 
donosi, że wobec opozycji wszystkich Słowian, 
koalicja utrzymać się nie zdoła i proroku jecie  
także Polacy zwrócą się przeciw nowemu gabi
netowi. Dalej wraca Montag$revue do ustępu 
deklaracji rządowej o „otwartości i prawdzie" 
powiada, że ten ustęp jest wymierzony przeciw 
hr. Taaffemu i wskazuje na sukcesa rządów 
Taaffago.

Według Extrapost ma gabinet Windisch 
gr&tza żądać, aby rada państwa zatwierdziła za
prowadzenie stanu wyjątkowego w Pradze, po- 
czom minister rodak czeski zamianowany zosta
nie, Na posadę tę jest podobno upatrzony książę 
Ferdynand Lobkowic.

Wiedeń 26. listopada. Prezesem komisji bu
dżetowej w miejsce p. Plenera wybrany został 
dr. Russ, a drogim zastępcą prezesa p. Dawid 
A b r a h a m o w t c z  Referat o bndżecie mini
sterstwa sprawiedliwości, który miał powierzony 
sobie MadeyBki, przydzielono obecnie dr. P i ę 
t a k o w i .  — Przewodniczącym komisji kolejo
wej w miejsce p Jaworskiego wybrano p. Z a 
l e s k i e  go.

T e l e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o t e t o a n u ’ .

Wiedeń 27. listopada. N. fr. Presse wywo
dzi w numerze ostatnim żale z powodu przyję
cia, jakiego doznać program rządowy w klubach. 
W rezolucji Koła polskiego gani, że przyjęto 
program tylko dla sesji parlamentarnej, a więe, 
że niejako przyjmując go, równocześnie wymó 
wiono. Zgoła już do rozpaczy doprowadza organ 
lewicy rezolaeja kluba Hohenwarta. Ogółem ton ar- 
tykała zdradza wie1 hą depresję w stronnictwie libe 
ralnem, które samo nie wierzy już w trwałość koalicji. 
Zresztą na pierwszym planie stoi reforma wy- 
b roz , a w tym względzie istnieje następująca 
alternatywa: Albo rząd uzysk a/i większo
ści, wprowadzi reformę w życie i rozwiązawsay 
izbę, rozpisze nowe wybory — a wtedy iBtnie 
nie rządu zależeć będzie od ukształtowania się 
nowej izb y ; albo rząd nie uzyska %  większo 
ści, a wtedy odracu z-nuszony będzie do ustą
pienia.

Wiedeń 27. listopada. Zgromadzenie okeło
2 000 wiedeńskich kupców uchwaliło petycję o 
zmianę ustawy „o stowarzyszeniach gospodar
czych" w kierunku zniesienia stowarzyszeń spo
żywczych.

Wiedeń 27. listopada. Klub raski uchwalił 
zachować sobie wobec koalicji i rządu wolną 
rękę i swobodę decyzji w każdym poszczegól
nym wypadku.

Wiedeń 27. listopada. Były minister skarba 
dr. S t e i n b a c h ,  mianowany został prezy
dentem senatu przy najwyższym sądzie.

Budepeezt 27. listopada. Jedno z najważniej
szych żyezeń węgierskich zostało spełnione: c e 
s a r z  z o w o l i ł  na  u r z ą d z e n i e  o d r ę b n e 
g o  d w o r u  d l a  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j .  
Urzędownie ogłoszono już, że na prayszłość przy 
wszelkich dworskich uroczystościach, które sta
nowią prawnopsńatwowe akty, t___>o wobec ko
rony węgierskiej fungowaó mają przy służb e 
dworskiej chorążowie ( Reichsbannerherren), a te 
przy koronacjach, przy otwarciu i zamknięciu 
sejmu i delegacyj, przy pewnych uroczystościach 
narodowych, zaprzysiężeniu świeckich i ducho
wnych dygnitarzy, ślubach w domu cesarskim, 
renuncjacjach itd. Rząd przedstawić ma królowi 
do nominacji oseby, które wejść mają w akład 
węgierskiego dworu.

Faryż 27. listopad*. W  oiągu onegdzjszego 
posiedzenia izby g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  d o  
d y m i s j i ,  C a r n o t  p r z y j ą ł  d y m i s j ę .  
F e r i e r  i M e l i n e  odrzucili uczynioną im 
propozycję utworzenia nowego gabinetu

Rzy* 27. listopada. Dotychczas nikt nie 
przyjął misji utworzenia nowego gabinetu

„uda Pe8Zt27. listopada. Pod przewodnictwem 
prymasa Vaszary’ego rozpocznie się w najbliż
szych dniach konferencja biskupów węgieukieb, 
która dotyczyć będzie przedłożeń polityki ko
ścielnej, kwer ji biskupiej i kongray. Konferen
cja o a  powziąć ważne w tym względc e uchwsły.

Petersbu. „ 27. listopada Opublikowano kon 
wencję między Rssją a Persją, mocą której 
okręg pesski Firiuzc w Cborossanie przechodzi na 
własność Roaji, w zamian za co Persja otrsymu- 
ia rosyjskio okręgi chiearskij w krain zakaspij 
rkim i abbas ttbadBci na prawym brzegu rzeki 
Araksa.

Na styczeń zapowiedzianą jest w Petersbur
ga wiayta chana Cbiwy z synem.

Paryż 27. listopada. Obie** pogłoska, że 
Carnot chce p. B o n rg e o is  powierzyć misję utwo
rzenia nowego gabinetu.

Sofja 26 listopada. Zwłoki hr. Hartanau’a 
p r z y w i e z i o n o  'tu wczoraj po południu. Oczekiwał 
ioh przybycia książę Ferdynand z całym swym 
dworem, ministrowie, ciało dyplomatyczne i nie
przejrzane tłumy ludności. Stambułów tn>ał wzru- 
szająeą do głębi prsemowę. Zwłoki złeżeno pro
wizorycznie w msłaj cerkwi., która przemienioną 
zostanie w manzoleum.

Rzym 27. listopada. Wczoraj okołu godziny 
szóstej w eeaorem zebrsło się ok^ło stu robotni
ków przed gmichem oarla^ente, wołając: 
„Precz ze złodziejami! Piecz ze złoczyń
cami i'1 U łowni oni wtargfląć do wostcza gtri- 
cha, policja jednak rozpędziła ich i ar8s*tcwa a 
kilku Eascendenci próbowali jeszcze raz zebrać 
się pod gmachem urzędu telegraficznego, ale i 
tan. ich rozpędzono.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 27. listopada, godz 2. min. 27.Ii

! Akcjo kreć 342' —
| Aipiny 45 75

Kredyty węg. 418 —
Anglobanki 154' -
Union y 255' —
Ludwiki 216 —
Nordbany 239 —
Lombardy 103 25

1 Losy tureckie — '— 
Staatsbahny 307" —
Czerniowieckie 261 50

Gsl. obi. prop.
Wied. losy 
Akcje tytoń.
4°/0 Poż. kraj.

z r. 1893 
Elbeth&le 
L&nderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Austr. renta pap. — ‘— 
Ruble 1 31 50

174-—
203-—

238-75
251*80
115*80
123 25

Przyjechali do Lwowa.
dnia *21. listopada 1893 r.

HOTEL Z03ZA. M. Małachowski, M Skibniewski z 
P. dola ros Es H. Skrtyński z Krakowa V?. Wojnaro 
wski z Żarnowa. J. Małoja z Warzzawy. A. Trieoieski z 
Równego. W. Rndrcf z Szwtjkowiee. P. Jaknbonz z 
Znbkowiee 4. Abramewies z Sshodn.ey. H. Ooith z 
V! iednia.

HOTEL PRANOUSKI. I. Ulenieeki z Wołostkowa. H. 
Feldmana z Berna. H. Weis, P. Blenk, L. Rosset. L. 
Arill z Wiedcia.

HOTEL YiKTORIi. M. Katowski, E. Rogowski * 
Krakowa. I. Piotr" ra, F. Sikorski z Radziwiłowa. A. 
Zelier z Lipska. J. Seeligman z Nowosiółki. A. Krapp, E 
Sohcuier % Prz- myślą. J. Dwernicki ze Stanisławowa. F. 
Spalek z Pragi.

HOTEL IMPERIAL W. hr. Kalinowski z Bmzdowie. 
R. hr. Prnszyńs.i z Wiednia M. hr. Kalinowska < 
Brzozdoniec. M. Tastanowski, dr. Pielrzycki z Tarnowa. S. 
lobaczewski. I. Sm^Uki z Zigóifea. W. kr. Beyo~_ z Peir. 
T. Polański z Rndaik. MJ Papee z Brodów. Ks. I. Forębi 
z Kołomyi.

NADESŁANE.
M .  J O N A S 2

DOM BANKOWY f KANTOR WYMIANY
w« Lwowie, oiiea Jagiellońska 1. 3. 

bapaje i sprzedaje wszeltl > papiery 
wartoścl«vie i monety po najdokkatlnlef* 

szym knrsie dziennym.

P R O f i  E S Y
na t o s r  p a ń s t w , z  ro~ a  1 8 0 4  po 6 zł. wraz
ze stemplem; (promer r.a połówki tych ostatnich losów po 

j 3 :-ł. (wraz z stem ..en,. C ęg l ,  a le  1 . grndnta  
‘ r . b . G łś  i na w ygrana 3 0 0 .0 0 0  w zględnie  

1 5 0 .0 0 0  koron.
Uprtsza sig o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

2 dui przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu wy
czerpania zapasa, uje mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z pro incji uprasza się o dołącze
nie 20 < i na porturjum.

Na los zakupiony w cm kantorze padła główna wy
grana w kwocie 50 OtO zł.

Adw okat 1 -1

D r .  F r i s o h
w Trembowli poszukuje rutynowanego koncypienta.

Lekarz - dentysta
Marjan Lisowski

zawiadamia swoich P. T. pacjentów wobec . rozszerzanych 
pogłosek, ża praktyki nie zaniachał i ordynuje jak 

dotychczas 2191 1—8
przy vlacu Trybunalskim l. 1.

Zmiana mieszkania

Ir h i m m  Poulefuti
SHaiiss cterós siwi i n m i

mieszka obecni
ulica Chorążezjfzny 1.16.

Ordynuje od ł ; .  do 12, I od 3. do b.
D en ty sta

Wszech naik lekarskich

Dr. Bogumił BieńkOASki
po ukończenia specjał yet studjów w i t j t .ee olontolo- 
giczoym w Berbnie i cdbyeiu pou.óiy naukowych do 

Halli nad Ssalą i Lipska
ordynuje od 9. do 1, i od 3 do 6.

ulica Trzeciego Maja
dom d wniej Tennera 

2264 lub u lica  KoAeiuaaki I. 8 . i —?

50 000 zl. jest główną wygraną Wlolkioj 
Insbruckiej 50-ct. Loterii. Zwracamy u«agę Saa-
nov nycb Czytelników, że ciegnienie odbędzie się 
nieodwołaloie dnia 6. grudnia 1893 r.

Już wyszedł
najtańszy, ozdobny, a powszechną sympatją 

cieszący się kalendarz na r. 1894

L W O W I A N K A ”
i zawiera między innemi ntwory :

H I. B e łz y , A . J a strzęb ca , J . K u n c e w ic z a , T. 
P ep lo w sk ieg o , M. B o d o c ta  (Bierniofciego), S tan. 
B ossow stciego  A . U rbo fzskiego, I  f ,  pY szela - 

c zy n sk ieg o  i innych.
P i ę k n e  i i i n s t r a c j e  — O b f i t y  ć z i a ł  i n f o r -  
m- j ey j ny.  -- P l an  wj  s t awy .  — Pl an  m i e j s c  

t e a t r a  l o t n i e g o  i z i mo wa g o .

EMOtistm pmliil jo Wisławie.
Cena eg/emolarza 3 6  « * . — D la  p r e n n m e r u t o r ó w  
„Dziennika Polskiego" za pośiodaictwem Administracji tego 
pisma cena zniżona na 2 6  e t- za egzemplarz z przesyłką 

pocitową 31 Ct.

TKaTR HR. SKARBKA,
D n i

K O I S T C E I r tT
Wiktora Maurel'a

najznakomitszego barytonisty. 
P r o g r a m :1. a) I. Masseneti Les enfaits, h) Ch. M. Widor: A.Toi.

2. a) RŁ Sobnman: Vi'iille bistoire, b) ^ug. Holmós: 
Hymne a Eros, 3. Yerdi: Crśdo de Jago (Otello). 
4, t) Ch. Hess: Dis-moi, que tu m'aimes, b) P. Tosti : 
Ninon. 5. *) Tazliafiso: PauTres fons, b) Paladilhe :

Mandoli aau 
A c c o m p u g n a te u r :  G eo rd  K u g el.

Rrspocznie :

j i z y  K w l t a ą
koiced ja  w 1 akcie Zygm . P rzybylsk iego.

O S O B Y :
Marja, wdowa . • Cichocka
Helen: jej córka 
JÓZtf

Stachowicz
Żelazowski

Rmjz dzieje się w mieście.

Płótna 
czysto 

lniane, Bielizną 
stołow

ą, Ręczniki 
Ch: stki 

do 
nosa, 

Wffl 
B

V
V

V
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Chiflony, wszelką 
gotow

ą 
Bieliznę 

Pończochy 
Skarpetki 

polecają 
najtaniej 
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Sl.'̂ 
ulica 

Karola 
Ludwika 
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Drobne ogłoszenia. w 2
ID  egły we wizyitkiem 
ID notai-Jalny

dyeatarjn x
poszukuje posady. 

Lwów, Czarneekiego 3. 958

j  jak w dawnych 1. ;ach tak i obecnie 
zamówienia na służbę dwori ą i miej-

« 8 8 J i n i 3  f D Z W  
l1/, centa od wyrazu.

*♦ II S O C ł a w u e  d r o ż d ż e  Mautner. i Syna f °T  ' prz?jmuj’e bi6ro
u w e "  -dniu. . , B a ł ł « b a n ó w k a “  ^ id e r a M e g o ,  w Tarnowie,
jedyny zdrowy i silny kieliszek wódki j n m a  
poleca K a r o l b a ł* a b a n  we Lwowie, i r  m

D a n i. ’ o f i c j a l i s t ó w ,  oraz wszelką 
tuibę poleca biuro A n to n in y  We~ 

rea zczyń a k iej, Lwów, Szymona 2,

Cu k i e r n i a  Józefa Lewickiego w Rze
szowie posziibnje zdolnego subiekta

F i l t r y  w ę g l o w e  do cezy 
szczania wody po zł. ł'5ó, 2, 
3-50, 4-50 i 7 50, poleoa Piotr 
Chrząatowski nandel żelazny 
we Lwowie, dae  Kapitulny 1, 
(naprzeaw Katedry).

iT A L O S Z E  p e t e r s b n r g s & ie ,  dam-
D  skie.

£
O

7^3 D  iYNDZĘ liptawską znakomitą poleca 
^  C  L e o n a r d  S oleck i, handel korzenny

męskie i dziecinne, sprzedają 
najtaniej

G a b r ie l  i J . C h le b o w n ib
we L^-wie, plac Halieki 1. 3.

c
O

o
s - s

we Lwowie, ul. Batorego 1. 2, (naprzeciw 
S ą d u ) ___________  2

/ u p i ć  * « ■** .  pa. ę młodych, powozo- 
i\  wy eh koni, bez błędu, maści gnia- 
aej, 161/,—17 miary, domowego ehowu. 
Zgłoszenia pisemne Administracja dć^r 
gr. kat. Metropolii we Lwewie. 965

911

Cukierni Józefa  Z  I in
ni e r a , Rynek dont przechodni 

dawniej Andriolego polem CIASTA po 
4 ct. Znakomito pierniki. '/» kilo k»r-

jineików 60 ct. ‘ /i kilo pomadok 80 ot. 
17i kilo herbatników 80 ot. 948

na czas dłuższy. 966

B i ó r o  w y r i f  d a w e z e  Karola Za 
krzewskiego w Tarnopolu ma do po

lecenia pp. oficjał stów, rządców, ekono
mów, leśniczych i wszelką inną kategorję 
-łużby. Majątki większe i mniejsze i 
epi zedaż lub do wydzierżawienia. 947

i l ł o d z ,  s t a t e c z n a  o s o b a  z 8-mej 
lYl wydziałowej, życzy sobie praktyko
wać przy mniejszym urzędzie poezt.-telegr 
(z warunkiem) z przy leiem jej przez 
pocitmietrza na wikt i stancję za ago 
dzoną zapłatą. Wymagania zkromne. — 
Zgłoszenia przyjmuje „Dziennik Poliai".

-<*SX

M I  f i e l la  Insbrncta Loteiia 50 centowa. P r z e d o s t a t n i  t y d z i e ń

> » !
3

—M
3
md

Główna wygrana 50.000 Guldenów.
L O S Y  p o  5 0  e t .  polecają: M. Jonasz, Kitz i StolL Aug. SeheUenberg 
i syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh, F. Ch. Werfel, Sohellenberg i Kreyser.

I
I

uprzywilejowana raflnerja spirytusu, zaopatrzona 
rjne najnowszego systemu, fabryka rumu, 
ierów i octu.

Znaa od lat wielu e. k. 
w najlepsze sparata rektyflkaoyj

liki

Juliusza Mikolascha Następców w q Lwowie
Jakób Sprecher i Soó^ka

pelecu stare polskie wódki mocne, przednie rosolisy, likiery, rumy praw- 
d/.iwe z Jamajki, jako też i najlepszej jakości krajowe, specjały jak : 
N^rodówka, Dziennik, Szczotek, Karpatówka, Djabeł, Pomarańczowa me- 
słodzona, Ratafie Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw

dziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 

absolut, i najczyściejszego spirytusu do eelów leczniczych, wolnego od 
podatku i już opodatkowanego.

Prawdziwy wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż 
nie wyabiany z essencji octowej. 2198 1 97

Skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9.
^✓iiYir

& Ą
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H o m ilii  C łO ip
kupnje po najw yższej cen ie  za

gotówkę.

Leopold Sauel, Tepltz, Czechy.

Choroby urnmm
leczy szybko i gruntownie, bez przerw* 

zatrudnienia 2200 1—3

4 . U R I C H
lekarz ehirnrgji i aknzzer od lat 
przei zło 37 praktykę lekarską wyko

nujący.
Mieszka obecnie: ul. K oS cie ln a  1, 
(róg plaon Krakowskiego 1.6) II. piętro.
Ordynuje od 12— 1 I od 5 — 7.

Ilo n o ra rjn m  um iarkow ane.

1112 sztuk W *
m a t e r j a ł o w y c h  jest na sprzedaż 

w D en ow ie
poczta i * tao ja kolejowa Bllcze-Wollca.

2282 Pośrednictwo wykluezone. l-r3

Buchalter
tkcuomiezny, 30 lat, żonaty, C z .o W W l- 
went sikoły rolniczej w Módliiigu, obznaj- 
miony w< wszystl ich gałęziach gozp.i- 
darstwa rolnego Jasowego, poieea się 
2280 PP. Właścicielom. 1—10 

Szanowne oferty uprasza nadesłać 
pod I . G . do Administracji „Dz. Poli

300
Harzeńskich kanarków

„Roli er*, „Knarr „Helpfeife* i „Klingei “

-  c  -g koteź wszelkie kataralne przypadłości 
”5 '*■ tchawicy, krtani, płuc, a dalej tru- 
*>1; dnośc: oddeebowe, wąskolć 

piersi, astma, saflegmlenle, ka- 
-£ * Hzel silny " koklusz, łaskota*

początek 
szybko

tu berk u -
najlepiej at

a

;  ^ u le  w gardle, 
d  lozy usuwa się

• pomocą od lat wielu jedynie nznanego 
, (f, środka, sporządzonego podług leKarskieh 

*1 rzepi/ć.. i zaleean.go przez lekariy: 
"l -I rlw- Jerwego Herbaty w pakietach 
!  o po 50 et. i Sw. Jerzego proszku  

ft k atar ln ero  w pudełkach po 60 et. 
wraz z lekarskim przepisem użycia. Skn- 

,4i j tek widomy już po dlku dniach. Mniej 
1 niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
£  przesyłkach pocztą o 20 et. więcej zaopa- 

<4 kowanie i lis ; frachtowy; wszelkie zamó- 
i wieniai należy adresować wprost do ap* 

, «  teki pod „ w .ęiym  Jerzym  we 
c '  5  t dnin, V /, W im m ergasse 3 3 .

Główny skład dla Galicji w aptece 
-J Ol P  o tr ą  M ik o la sch a ,  we Lwowie.o  M _ _ _ _ _ _ _ _

i  i&-są no
7-1 ^  

. «

O Łp-.-JO

i i

o

Cd 
-<5 65

OSi

y<,
O rygin. prof. d ra  JAgera  
wyroby po cen acb fabry
cznych z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo sie przeziębiają-

e  o .N ►— V) W(S _

O.-
S.B■ .o O M*

zdrot, U, łatwo się przeziębiają1 
cych.

Kezzale 
kaftaniki
Kalesony I majtki ,
Skarpenti I poóczoohy 
Ogrzewaoze na źołądak 
Kamasza
Paóczaoby myśliwskie ze stopami

i bez
Kamizelki męskie włóczkowe z rę

kawami
Stazlki włóczkowe do noszenia 

po sukni rękawami i bez,
S jdalce włóozkswe

poieea 2229 1—10 
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we Lwowie.

2287

są do sprzedania
r  H o t e l u  H o p p e n .
1—3 S o n d erm a n  z Harzu

Dwór Wilkowice
p .  W o j  w i c * .

Ti powodu założenia tu krajowej oborj 
zarodowej, jest do sprzedania własny

■buhaj trzyletn:
oryginalny Slementhaler.

isięjŁarnia J. A. PELABA w Rzeszowie
poieea książkę pod tytułem :

P o d a r e k ;
oA św. Mikołaja

dla grzecznych i pilny eh dzieci. Napisał 
Jan Kraweeki. Z pięcioma rycinami kolo- 
rowanemi oprawne 1 zł. 49 ct., z prze 
syłką pod opaską poieconą 1 zł. 60 ot.

Do i Dyda we wszystkich księgarniach.

™ . 4711
>*
8

coes

co*
€

08MCJ

9

WODA KOLOŃSKA
tykiets biało-niebieska)

Ferd. MOh len ta  w Kn lonj i
(etykieta

' *euna w K
uznana jako 327 1— 19

P ierw sza kon cesjow aua
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  IYIARFK
przedtem l a i d w i k  M a r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

Największy skład
fortepianów i pianin.

Najtańsza wypożyczalnia.
1990 L w ó w , R y n e k  9 , 1—2

Leopold L ityństi
we Lwnwle, ul. K^oernika, 1. t,

poleca:
Masę woskową )  J *
Masę francnzką j j  .
Lakier bursztynowy ) P t U l U K  
Wosk pszczelny,
Szczotki do frotorowanis,
Wałeczki do drzwi i okien,
Pastę do odświeżania mebli,
Pastę do esy szczenią metali,
Czsrnidło do obawia,
8marowidło nieprzemakalne do skór, 
Grafit
Krochmal brylantowy,
Krochmal ryżowy i pssenny,
Farbkę do bielizny,
Boraks i sodę,
Korzeń mydlany,
Quilaję do prania materyj z plam, 
Mydło znakomite do prania,
Zapałki salonowe,
Kawę Kneippa,
Oliwę do świecenia,
Olńrę maszynową,
01iv ę najprzedniejszą do jedzenia, 
Farby olejne i artystyczne w tubkach, 
Skórki irehowe. 2448 1—5

Mli fiaitiflfficms
Lwńw, ul. Teatralna I. 8, II. p.

(naprzeeiw głównego odwachu). 
Poleca swój obicie aaopatraony

SUad Fortepianu i Pianiu
z najlepszych fabryk Sehweighoffera, 
Roslera, Stelzhamnera, Fritza, Ham
burgera, Oesera, Ljra, Wihana, Pros- 
koTetza, zagranieme , Frankiego , 

Granda i wislu innych.
Po cenaeh najnmiarkowsńszyeh (fabry

cznych) z gwarancją. 
F ortep ian y  Jak P ia n in a  aą 

do w ypożyczenia.

P I E C E  Ż E L A Z N E

M E ID IN G E R A
utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lvoó‘c uitca Sobieskiego licebo S.

B o k  z a ł o ż e n i a  1 5 5 5 .

H S Z  HŁASZBWSK1

n

O  I

a a
4>

laKa sirzeiai i iairava soi nrarantau.

OMabia] sifj loi!
(Schmucke dein Haus).

do przyklejania na szyby dla na
śladowania malowidła na szkle 
w wielkim wyborze, jakoteż śro 
dek do przyklejan ia  takowego 

poleca

A lo jz y  H u bn er
Lwńw, Rynek 38

Trospekta e wtórami na żądanie 
gratis. 2«85 o 1—?

c o u a c m o o o o a a o a o j o o j o u o o ^ t :

g  H E R B A T Ę  F a m ifig r tą  §
g  7. k ilo  1*80 I 2 d .  g

B Znakomite w ysibw ki z terUatg
g  >/, k ilo  1*40 1 z ł. 1*70
g  1018 poleca HANDEL 1—?

| Alberta S Skowrona
^  Lwów, plac Marjaoki I. 7.
uoooooc

A A. Z I M Ę  i
Koszulo, kaftaniki’ systemu Jli
gę ra, bardzo moene i e pto, sztuka 
o< 56, 76, 90 ot., 110.126, 165, l*8o 

do najlepszych po 275 •— poieea
M A K S  M G ifk .FE LD

________ L w ów , Runek 89,

Na św. Mikołaja
Nowo otworzony magazyn zabawok dziecinnych, gier towarzyskie1, 

galanteiji i perfumerji

k: tnozyńsklego I Obors tlego
Lwdw, u l. K a r o la  L u d w ika 1. 7,

p o l e o a :
Robótki dla panienek od 76 ot. do zł. 5.
Gr* towarzyskie warszawskie od zł. 1.
Pedagogiczne łamigłówki od 36 e i  
jatamie magiczne od zł. 1-50 do zł. 25.

Dary FrOhla od ot. 85.
Gimnastykę pokojową od zł. 7-50.
Eksperemonta elektryczne od zł. 4.
Okręta parowe, Koleje parowe od ł  6.
Wielki wybór najnowszych zabawek mechanloanyeh od ct. 70 et 
Welooypedy z konikami po zł. 16.
Weloeypedy na kołach bicyklowy ul od zł. 9.
Instruments muzyczne po oeoacl fabrycznych.

IU SM C Z i JASIK
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

uliea Trieeiego M aja I. t.

CMNIK HERBAT.
pół klg.

sł. ct.

185 Gr.
W . A.
sł. ni.

Nr. 1. Czarna 2----------- -50
Nr. 2. Melanże. . . .  2 40 —  60
Nr. 3. Nencliai Melanże 2 80 — -70
Nr. 4. Victoria Melanże 3 20 —  80
Nr. 5. L id  Sin Melanże 3 60 — -90
Nr. 6. Lian Pin Melanże 4 —  1’—  

Nr.7. Pin Fntscliew
Melanże 5-— 125

Dobry Kawior 1 Portor

H andel herbaty ohiżako - rosyjskiej
E B M U N D A  R I E D L A .

w . Lwowie, pUc Marjaefcl 10, lo ij i—?
poleca

H E R B A T Ę
biorn majowego:

7 . kL Ssiss . zł. 1*60

poleca najlepsze gatunki

K  A  W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 

la bankoktóro roasyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4•/, kilogr.

w wonosku:
Portorlco . . . . .  t —  •/, k. — So 
Cate frmbo c ten liU  - f-SO „ — W
Ooyloa C .  n i  .  . .  xo*— i>—

.  .  piMSate 10-40 ,  1-04
„ .  grmb, «Ura. 10-76 „  liM

B perło w* 10 76 B 1-0S
Moce* arabek* *roia*t. 10-JS ,  1-08
Jaw* woła . . . .  10-76 „  l-os

•zsrna .  2 —
„ zbiór majowy 3‘—

Kayssw czarna . . 4-—
Nelsona di Lond. 4.—
Wyslewkl herba

ciane ..................1 80
Wyslewkl najlep

szych herbat . . 1*60
1 5 *  O pabow aula  u le  liczy  gię, '

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Łyżwy ______
„Halifax“ bardzo dobre, para.........................................z ł . 1*50

„ ze stalowemi nożami....................................... ..... 2 20
„ ze szerokiemi n o ż a m i.......................................   3*50„ niklowana zw ykłe................................................„ 8 50
„ „ z szerokiemi n ożam i.........................  5*50
„ damskie nie niklowane.......................................   0
„ „ niklowano . . . . . . . . . . .  . * 3  ——

-Merkur" albo „H elw ctia "............................................... B / JO
„Merknr* damskie, niklowane z szerokiemi nożami . „ 6 —
„J-ckson Haines" nie n ik low ane...........................  w 8‘—

„ „ niklowane.................................................   8‘ —
„ B model z Irazn...........................  „ 7-—

Łyżwy żelazne z rzem ykam i...........................................„ 1  —
Para pasków do Htlifaz 30 ot. pole a w największym wyborze

Piotr Cbrzqstowskr
handel żelazny we Lwowie, piso Kapitulny ) ,  (naprzeoif Katedry).

- -Cenniki Ilustrowano do dyspozycji._____

C . K . U P K Z Y W . G A L . A K C Y J N Y

D O E R I N C A
mydło

PB A W DZIWĘ 
g w a r a n o ję

WE LWOWIE.

0BWIBS2C2ESIE
Trsecie nadswyossjne Walne Zgromadaenie akojonarjuiaów o. k uprą. 

galic. akcyjnego Banka hipotoosnego, które uę odbyło we Lwoi ie dnia 
10. Liatopada b. r , uchwaliło pow ięknyś kapitał akcyjny o 1 miljon 
sł. w. a, wydając 3000 nowych akeji po 200 sl. wartości nomi
nalnej s kuponami, s któryeh pierwssy płatny będzie 1. Slyesnia 
1895 r.

W wykonania tej uchwały ofiarnjemy n wyk wapomnianych 5000 akcji 
w myśl § 14*) statutów Banka hipotecnnego posiadacnom starych akoyj 

2500 nowych akoyj po sł. 200, a nadto dalaaych 
2500 „ - n B 800,

a to sł. 200 na pomnożenie kapitała akcyjnego, saś sł. 100 na pomnożenie 
fandneaa zapasowego.

Posiadacaom więc starych akcyj prayalugiwaó będąie prawo pierw- 
sseństwa do wsięcia na każdych 6 aztak starych akcyj jednej nowej akcji 
po cenie sł. 200, a nadto na każdych 6 satok Btarych akcyj jednej nowej 
akcji po cenie sł. 300.

Ułamków nie nwsględnia się.
Prawo poboru należy wykonaó w terminie od 1. do 80. Grndnia 1893 

włąesnie, albowiem po npływie tego terminu prawo to su pełnie gaśnie
Posiadacae starych akcyj, chcący korsyBtaó z tego prawa, winni 

w terminie od 1. do 30. Grudnia b. r *łoży6 swoje akcje w kasie naszego 
Zakłada lab w Filjach naBaych w Caerniowcach, w Krakowie i w Tarno
pola, do odstempiowania i uiśció równocześnie ypadającą należytośfc 
i opłatę stemplową po 1 ił. 25 ct. od sitaki. Od wpl uiszczonych praca 
nieprzekraczalnym terminem 30. Grndnia b. r. bonifikowaó będziemy 5 /, 
odsetki w stosunku rocznym.

Zawiadamiamy oraa pp. akcjonarjaBzów, że przy sposobności wyko
nywania swego prawa pebora nowych akcji, mogą równocześnie do aw y 
akcji, za złożeniem talonu, otrzymać nowo arkasae kuponowe.

Lwów, 11. Listopada 1893.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

TYLKO 
pod

J o ż o l l  o s n a o s o s o  
S O W Ą -

D la toalety
nis ZM> nie lepszego, penieoti 
je* rdzo bogatem w tłaizez.

Według najnewszej enslizy 
ekoło

82%  kwnnńw tłnnzczńw.
C zyste I łagod n e.
Za sbsolntoą neutralnoźó 

zupełna gwaranoja.
Cena 30 o t  w perfumerjaah, 

drognerieeb I btndltsb kerzeu-
aym. 246 1 l —l
Jsneralne zastępstwo: A. Motuch

Nleprrewyższons jaknżó, łago
dność I CZyatOŚĆ, cechująca 

Muąjsni

D0ERING’A MYDŁO 
z sową

jako
najlepszs mydle w świnei
Bostaresa skórze potrzebny 

tłuszcz; zapobiega obwiśnięciu, 
zeschnięciu i pękaniu tejżs 
utrzymuje zatem 
plfkauśc twarzy, nadajs piękną 

norę
i sprawia
świsty dełłkaftsy keloryt mis 

dztończy skóry.

8 ul., Wiedeń, I.. Luoeck 3.

Hr. Góza Esterliazy ego
Towsrzystwo akcyjne dla fabrykacji knnlaku

w  B u d a p e s z c i e .  2172 1—4

Pfłuo wpłaeony kapitał akcyjny
«4Q.OOm h e r o s -

Jest to największa fabryka KONIAKU Monarehji austro- 
węgierskiej.

Koniak Esterhazy
jest ulabieńeem p ibliozuośoi.

O a y * * /  d e s t y l a t  -w in a .

Wiele 
n z n a ń.

Wyszczególniony dyplomami uznani# 
krzyżami honor, i złotemi medalami.

najlepsza  m arka.
W  zapasie prawie we wszystkich perfu 

merjaeh.
S k ł a d  g łó w n y  

Wiedoń, XII/2, Radolfgasse Nr. 56

narjusz do takiej ilości nowo emitowanyeh akcyj, J -t» wy " *uulu posiaaanyou
przez niego akcyj do połowy nowo wydanych akoyj-

Termin i sposób, w jaki z tego prawa pl w(_eństwa użytek zrobiś mężna, ozna
cza Walne Zgromadzenie na wnioeek Raty aadzorezej.

Akcie, któryohby w ustanowionym i publiosnie ogłoszonym terminie nie wzięli 
założyciele slbo skojonarjuize, mają być epraedan# Towarzystwa, »
ikana przytem zwyżka nad nominalną wartość »koji, ma być wcieloną do fnndnsz^
rezerwowego.

Koniak Esterhhay zalecany jest gorąco przez najsławniejszych
lekarzy.

Do nabycia we Lwowie u 3t. Msrkiewicza i St. Wojcie
chów lego; w Tarnowie u Tadeusza Seharffa; w Przemyślu 
u D Ludkiewicza i we wszystkich w ększych 'handlach.

C i ą g n i e n i e  1. H r a d n i a  1 8 0 3 .

Losy państwowe z r. 1864.
Główna wygrana sł. 150.000.

PBOME8Y ns całe losy po sł. 5*—, na pół-loay ał. 8'— . 
LOSY te takie w  rataeh ra leslęeinyeh  po zł. 10 i zł. 5-
Po zapłaceniu pierwszej roty wszystkie ewentus’n> wygrane należą slf łn

kupuję* .
E b e ip le nie n ie  tyoh leeów pntd stratą przy najmniejszy „ _ granej ,

zr Ai] les 20 et.

■ J T u u - e s c ł c i e

.  za a ti-
po najprzyetę-

Główna wygrana 000.000 frankórt.
Takie w  ratach miesięcznych po zł. 8.

Kupujemy i iprsedąjeuy w ogóle  wi lyitk lf li*a* 
w uc, a k c je , le iy  i inne p ap iery  wart W
puiejizyoh eonach. >_

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU V rO A N Y

Sohellenberg & Krey

tfrdawe*; Lmtkowfileki,


